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Wychodzi codziennie o godzinie 4. popołudniu, 
z wyjątkiem modzie i dni Świątecznych.

Przedpłata wynosi:
W MIEJSCU kwartalnie......................4 złr.

miesięcznie . . . .  1 „

Z przesyłką pocztową:
miesięc lie w 1 a j u ............................. 2 złr.

w Monarchii s.ustro-węgi# okiej 6 „ 
do PruB i N ie m ie c ......................1

Lwowie, Środa dnia 4. Sierpnia 1886. R o k  X X w .

„ Francji . . _ ........................ ;
„ Belgi i Szwajcarji . . . . } ■  
„ Włoch Turcji i kBięBtw Nadd. i 
,, S e r b i i .......................................... '

p * 7 /,łr. 
50 ct.

Turner pojedyńczy kosztuje 10 ct.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują :
We LWOWIE biuro adm'niBtraeji „Gazety Nar.“ 

ulica Kopernika liczba 5 .  — Ogłoszenia 
w P ary iu  przyjmuje wyjąc sme dla „Gazety Nar." 
ajencja pana Adama, Bue Clóment 4, Paris; w Wie
dniu Otto MaasB, (HaasenBtein & Yogler) nr. 10.

_ ichgasBe, A. Oppelik, Stadt, Stubenbastei 2.
. DukeB, I. BiemergaBse 13. Rudolf MoBBe, Seiler- 
Btatte nr. 2., Henryk Schalek, I ,  Wollzeile 11; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. Daube & Comp. 
w Frankfurcie n. M-s w W ar- awie Bajehman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 ct. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem.

R e k l a m y  w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wlersaa.

Od Administracji
„ A sc e ty  I » o d e w < d “«

Przedpłata wynosi: 
we L w o w i e :

rocznie
półrocznie

18 złr. 
9 „

4 złr. 50 ct. 
1 złr. 50 ct.

kwartalnie 
miesięcznie 
Na p ro wi n cj i  z przesyłką poczto rą :

rocznie 24 złr.
półrocznie 12 „

kwartalnie . . 6 złr.
miesięcznie . • 2 złr.

Cena przedpłaty poza granicami Mo 
narchii Austro-Węgierskiej jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej.

Na rzecz pogorzelców Stryja wydało lwow
skie Koło literacko - artystyczne znakomitą pod 
każdym względem książkę zbiorową w dwóch na
kładach. Cena egzemplarza ozdobniejszego wy
nosi 2 złr. 70 et., a drugiego wydania 1 złr. 70 
ct. wraz z przesyłką pocztową. Administracja Ga
zety Narodowe/ przyjm rje prenumeratę na to dzie
ło i prosi o dołączenie powyższej kwoty do pre
numeraty Gazety.

Lwów d. 3. Sierpnia.
Biskup stanisławowski k s . P e ł e s z  wydał 

poi d. 25. z. in. do swojej dyecezji okólnik w 
sprawie szanowania s t a r o ż y t n y c h  z a b y 
t k ó w  c e r k i e w n y c h ,  aby przedmiotów 
sz uki nie wywlekali handlarze za granicę, gdsie 
wcale nie figurują jako zabytki sztuki ruskiej, 
ale niemieckiej i t. p., dalej aby przy restau- 
rs ji i przebudowywaniu budynków starych a 
stawianiu nowych, szanowano sztukę i t. p. Okól
ni! wzywa, aby w tych wypadkach odnoszono 
się do konsystorza, który się zniesie ze znaw- 
san i, z istniejącemi w kraju towarzystwami ar- 
ch. olog:cznemi i t. p., i wskaże, jak w danym 
razie postępować należy.

Okólnik ten zasługuje na najwyższą po
chwałę. Rzeczą to jest przedewszystkiem dzieka
nów. aby przez częste wizyty urzędowe zapo
znali się z takiemi zabytkami i zacnowar:a ich 
lub właściwej restauracji dopilnowali. Dawniejsi 
dziekani, którzy byli istotnie „namiestnikami 
•bijrtpws m i m  władzę ich okrojono, starannie 
się wywiązywali z tego obowiązku. Dzisiaj za
chodzi jeszcze ta Przeszkoda, t«  zwłaszcza mię
dzy Rusinami trudno sootkać człowieka, któryby 
miał jakie takie pojęcie o szfri ce. Należałoby 
ten brak usunąć przez wykładj w seminarjum 
duchownem, popularne działka i t. p.

Mir donosząc, że w r. 1888. pi ypada 900- 
letnia r o c z n i c a  o c h r z c z e n i a  R u s i ,  wzy
wa dc utworzenia komitetu, któryby pod prze
wodnictwem biskupów przygotował godny tego 
faktu i przeszłości narodowej obchód w jak naj 
obszerniejszych rozmiarach, tudzież ab^ broszu
rami, odczytami itp. lud ku temu jubileuszowi 
przysposobiono. Podejrzywamy, że dopiero wia
doma nam korespondencja Naumowicza „z Ki
jowa" przypomniała tę sprawa organow. m etro
politalnemu, a przynajmniej do zajęcia się nią 
przynagliła.

Jedynym przebywającym obecnie we Wie 
dniu ministrem austrjaekim jest dr. G a u t s c h ;  
za powrotem jego wyjechał bowiem margr. 
Bacąuehem do br, Taaffeg, >, który bawi w Na- 
lżowie (Ellischau) w Czechach.

Mamy już bliższe szczegóły z m i t y i g u 
p e s z t e ń s k  i eg o . Na starej Strzelnicy zebrało 
.się około 600G osób, wszelkiego stanu, przewa
żnie młodzież szkolna i rzenreślnicza; 150 stu
dentów z kokardami utrzymywało porządek, i 
potrafili stłumić wszelkie zapędy do przeniesie
nia dem onstracyj na ulicę. Po wybraniu dep Po- 
loniego na przewodniczącego i mianowaniu dwóch 
sekretarzów, odśpiewano z odkrytemi głowami 
węgierski h /m n  narodowy.

Pierwszy mówca, p. Polonyi, wezwawszy do

zachowania porządku, i pizebiegając rozwój po
lityczny Węgier od r. 1867, dodał, iż spodzie
wano się, że skutkiem nowego ukształtowania 
się rzeczy, usuniętym zostanie dawny antagonizm 
między armią a narodem, jakoż król, którego 
cały naród uwielbia, ciągle (lo zagodzenia tego 
dążył. Niestety, d. 21. maja b. r. uwieńczono w 
stolicy kraju grób wroga |ego. A mimo że pre
zydent ministrów śród oklasków całeg- sejmu, 
nazwał postępowanie to nietaictownem i eiepra- 
widłowem, dano dymisję Edelsheimowi jako za- 
mało austrjackiemu, i awansowano Jańskiego, a 
węgierski dziennik urzędowy musiał równocze
śnie ogłosić te dwa fakta. Naruszono tem honor 
narodu i parlament jego poniżono. W takiej 
chwili zagrożenia narodu, winniśmy, przy całej 
czci dla świętej osoby króla, podnieść głos szcze
rze po węgiersku, bez nienaw;ści, aby nikt nie 
stawał pomiędzy koroną a narodem.

Następnie zabrał głos dep. br. Iwor Ksas 
(ze stronnictwa umiarkowanego), i podnosząc, 
że jedynym reprezentantem  opinii jest lud, wo
łał, iż ci panowie z wojskowości, u których na
ród węgierski nic nie znaczy, którzy rząd a z nim 
i naród węgierski upakarzają, muszą zrozumieć, 
iż każdy z osobna obywatel węgierski powiada: 
„Mam prawo żądać, aby mój syn, moi współoby
watele, w armii służący, byli patrjotami, i to 
węgierskimi, i aby pod zagrożeniem kar nie zmu
szano ich taić się z swoim patrjotyzmem." Br. 
Kaas wniósł wiadomą nam z wczorajszego tele
gramu rezolucję, pomimo że Pesti Naplo, do 
którego redaktorów on należy, przeciw m ityngo
wi wystąpił.

Następnej mowy, dep. br. Eótvosa, podać 
się nie ważymv, choć ją  podał Pester Lloyd. 
Podniósł on sprawę honoru narodowego, poczem, 
z całą czcią mól iąc o królu, wyliczał grzechy 
armii, jej wychowywanie; wykazywał, zkąd po
chodzą jej ciągłe klęski, i szydził z zamiarów 
odstrychnięcia żołnierza od narodu. Uderzył też 
na m inistra honwedów, że okólnikiem wezwał do 
składek na pomnik Radeckiego.

Po odczytaniu różnych telegramów, zabrał 
głos dep. Otto Hermann, mówił o szubienicacn 
i t. p. Nawet treści tej mowy podać nie ośmie
limy się, a fałszować nie chcemy.

Jeszcze raz przemówił Eótvós; następnie 
przyjęto rezolucję i poruczono dep. Iraniemu, 
aby ją  przedłożył sejmowi; w końcu zamykając 
zgromadzenie, p. Polony wezwał do spokojnego 
rozejścia się. Na ulicach panował spokój; tylko 
br. Eotyósa odprowadzano z okrzykami, aż mu
siał uciec do dorożki.

Staałsanzeiger berlińsui ogłosił już oficjalnie 
s k ł a d  k o m i s j i  k o l o n i z a c y j n e j ,  której 
siedzibą będzie miasto Poznań. Odnośne rozpo
rządzenie brzmi, jak następuje:

„W wykonaniu § 1 cozoorządzenia z dnia 21, 
czerwca 1886, dotyczącego komisji dla koloniza
cji niemieckiej w prowincjach zachodnio-pruskiej 
i poznańskiej, mianował k ró l: 1) naczelnego pre
zesa hr. Zedlitz-Trtttzschlera z Poznania przewo
dniczącym; 2) naczel ego prezesa Ernsthausena 
z Gdańska zastępcą prz. mdnicz,cego; następują
cych zas panów : 3) prr ;esa jener. komisji Beut- 
nera z Bydgoszczy; 4) jeneralnego dyrektora 
landszafty Staudyego z Po la n ia ; 5 , właściciela 
dóbr rycerskich Kennemcuna z Klenki, powiatu 
pleszewskiego; 6) właścn lela dóbr rycerskich 
Mullera z Górzna pow. wschowskiego; 7) jeae-
ralnego dyrektora landszafty Kórber-Korbei ode 
z Grudziądza; 8) właściciela dóbr rycerskie., 
Wehle z Bułgowa pow. złotowskiego j 9) własci- 
cielą dóbr rycerskich Kriese z Smarzewa pow. 
kwidzyńskiego, na lat 3 członkami komisji kolo- 
nizacyjzej dla Prus Zachodnich i w. ks. Po
znańskiego w Poznaniu".

O s t o s u n k u  R o s j i  d o  N i e m i e c  za
mieszcza Koln. Ztg. znaczącą korespondencję z 
Petersburga. Korespondent p isze: „Już od da
wnego czasu wspominają tak w prasie rosyjskie^ 
i niemieckiej, jak i w towarzyskich rozmowacl 
obu krajów o wojnie mimiecko-rosyjskiej jako 
o rzeczy nieuniknionej, która rychlej czy pć 
źuiej wybuchnąć musi. Prasa i opinia publiczna 
niemiecka traktują ewentualność tę z pc -n$ o-
boiętnościa. Nie będą one nigdy przemawiać R  
wojna, uważając ją  za meszc-.ęśc i, ale się jej 
nie ulekna fi yby Niemci m narzuconą byc m.a- 
a. Natomiast prasa rosyjjka podżega ciągle do

wojny oczywiście zawsze w przypuszczeniu, że 
ją  - przy" iorzu z Francją prowadzić będzie. 
Opinia publiczna rosyjska życzyłaby sobie tej 
wojny przeciw znien-widzonym Niemcom sta
nowczo, gdyby się tylko nie lękała jej następstw.

„Faktem, z którym się niezawodnie Niemcom 
liczyć wypada, jest ciągle wzmagająca się nie
nawiść społeczeństwa rosyjskiego przeciw Niem
com. Jakież mogą być przyczyny tej nienawiść ? 
Nie co innego, jak zasadnicze różnice charakte
ru obu ludów, yyraźna wyższość umysłowa i 
większa zamożność mieszkających w Rosji Niem
ców od rajowców i różnica religii. Wynika też 
nienawiść przeciw niemieckości z zazdrości, jaką 
- judzają świetne powodzenia, odniesione przez 
Niemcy w wojnie i w polityce. Narzekają nadto 
Rosjanie na niesprawiedliwość Niemiec, która się 
na kongresie berlińskim ł ak widocznie, juk mó
wią, okazała."

Faktem, stwierdzającym prawdziwość poglą
dów korespondenta jest wiadomość, dochodząca z 
Eydtkun do Berlina, że z kolei żelaznej War- 
szawa-Wierzbno oddalono pięćdziesięciu dwóch 
robotników pochodzeń _ niemieckiego, chociaż 
byli naturalizowani w Rosji.

N. Nachrichten donoszą, że ks. r e j e n t  b a 
w a r s k i  uda się do Poczdamu międzj d 2. a 3. 
września na manewry woj°kowe.

W Hiszpanii wybuchło częściowe p r z e s i 
l e n i e  m i n i  s i-er j a l n e .  Minister finansów 
Camacho podał się do dym isji; zamianowanie za' 
stępcy sprawiać ma prezydentowi ministrów Sa- 
gaście wielkie trudności.

K o m i s j a  p r a w o d a w c z a  s . u p c z y n y  
s e r b s k i e j  przyjęła znaczną większością projel t 
ustawy o reformie administracji.

S e s j a  s k u p c z y n y  zostanie zamkniętą d. 
8 lub 10 b. m.

Agitac »a proaucentow naftowych.
Agitacja w sferach g -licy jjk h h  nafciarskieh, 

aka się rozpoczęła już po odr czsniu Rady pań
stwa, w chwili zatem g<jy cafa sprawa ceł jest 
w zawieszeniu — agitacja ta, przybierając co
raz szersze rozmiary, wytwarza w polityce krajU 
naszego k w e s t j ę  n a f t o w ą ,  tak jak przed pa
ru miesiącami prowadzona niezmordowanie mię
dzy krajem a Wiedniem, tworzyła była kwestję, 
polityczną i gabinetową dla całęj Austrji. Z na
tury stosun jW naśzych JfrajoWycli i narodowvch 
wynika, że wywołanie przesilenia w polityce na
szej krajowej jes t dla nas jeszcze ważniejszem, 
mz stworzenie przesileria w parlamencie wie
deńskim. Sądzę, że to rozumieją obywatele kra
ju  prowadzący obecną agitację, a przynajmniej 
rozumieć to powinni," i to sprawia zarazem, że 
nikomu z dbałych o przyszłość k! aju nie wolno 
wobec tej agitacji zachowywać się obojętnie.

Jedną, niezaprzeczoną zasługę mają wiodą
cy rej w naszym przemyśle naftowym, zasługę 
pedagogiczno-politye.zną, iż okazali, jak  wi lód apa- 
tji i zniechęcenia ogólnego, energią i staraniem, 
przy stosunkowo nader małych środkach, moż a 
' raj cały zainteresować i poruszyć aż do głębi 
jego sfery wysoko polityczne, do j"kich należy 
deligacja galicyjska, że nawet w sferze stosun
ków austrjackich można wypowiedzieć swoje quos 
ego! na którem zatrzymuje się bieg spraw pan* 
stwowych.

Obecna agitacja nafciarska, ograniczona do 
r °zwija się ba iziej stanowczo i szerzej 

aniżeli uprzednia. Wiec w Gorlicach, wiec w 
Kołomyi, zapowiedziany wiec w Drohobyczu, po 
wszystkich centrach produkcji naftowej galicyj
skiej, rezolucje sięgające we wszystkie sfery or
ganizacji politycznej kraju, dalej zaś zaproszenie 
reprezentantów kraju,^ posłów naszych, do zba
dania sprawy na miejscu,^ dalej deputacje aż do 
tronu, a dalej już nie wiemy co takiego, jeśli 
wystarczy czasu na dalszy rozwój agitacji — oto 
?zór jak każda sprawa zbiorowa powinna i może 

być bronioną, jeżeli ma się jej jeśli nie zape
wnić zwyc.ęztwo, to przynajmniej uchronić ji od 
guby. Zasługą irugg tej ig 'tacji, zasługą wzglę

dem siebie samej t. j. kóJ interesowanych, i z 
tern niemniej za ł ug% w obec krajll) je s t^  ;k a z a .
me gruntowue, że sprawa naftowa, to nietylko 
sprawa kilkunastu czy kilkudzi eciu producen
tów naftowych, lecz sprawa ^rodukcj" przemy

słu krajowego w najlepezem, choć zapewne nie 
najszerszem słowa znaczeniu.

Wpływ jej dobroczynny dla bytu okolicznej 
ludności wiejskiej, dla rozwoju ogólnego przemy
słu i handlu, na użycie pożyteczne krajowych sił 
inteligencji i fachowego wykształcenia, został 
niezbicie wykazany nietylko współuczestnictwem 
tych wszystkich czynników w życiu społecznem 
na zjazdach w Gorlicach i Kołomyi, ale i nader 
gruntownemi wywodami tak samychże intereso
wanych i korzystających z rozwoju przemysłu 
naftowego, jak i roztrząsaniem umiejętnem sto
sunków realnych. Jest to więc sprawa krajowa 
nader doniosłego znaczenia, acz nie pierwszorzę
dna jak rolnictwo w kraju rolnym, lub rękodziel
nictwo. Doniosłość jej dla zaspakajania potrzeb 
ogółu ludności i dla skarbu państwa starano się 
u że dosadnemi argumentami wykazać. To więc 
je s t pewnem, i jako skutek agitacji, prowadzonej 
przez nafciarzy pozostaje niewzruszonem, że w 
owej kwestji ceł ochronnych dla produkcji i fa 
brykacji naftowej, agituje się nie los kilkudzie
sięciu eksploatatorów względnego bogactwa kra
ju, lecz porządny kęs dobrobytu krajowego ogól
nego, do którego wypada się odnosić obywate
lom kraju z całą miłością i staraniem.

P. Stanisław Szczepanowski, duch i siła o- 
żywcza nafciarstwa w Kołomyjskiem, gdzie ono 
stoi na,potężniej, usiłował wykazać na wiecu w 
Kołomyi wyższe jeszcze ponad to, narodowe zna
czenie przedsiębiorstwa naftowego — tak, jak  je 
też w praktyce wykonywa. „Złoto i błoto, po
wiada on, to dwie rzeczy, które się zawsze łą 
czą — lecz nie o nie chodzi w przedsiębior
stwach produkcji naftowej. To sprawa nie lote- 
terji i kolosalnych zysków doraźnych, o ja»ie ją 
pomawiają; to sprawa pracy ludzkiej i walki z 
naturą o ujarzmienie sił natury na pożytek ludz
ki, o emancypację wolnego człowieka, wolnych 
mas ludzi, to sprawa wytworzenia dzielnych prar 
eowników dla sprawy narodowej — bo tuta. 
człowiek, i tylko człowiek wszystko znaczy, tak jak 
w ogóle n? świecie i we wszystkiem znaczy tyl
ko dzielność człowieka." P. Szczepanowski po
woływał się na marszałka kraju Zyblikiewicza, 
że on tę właśnie stronę przedsiębiorstw nafto
wych odkrył i ocenił przy zwiedzaniu kopalń i 
fabrykacyj w Kołomyjskiem, że odtąd wypytuje 
się zawsze starannie nie o bogactwa, lecz o lu
dzi działających, których tam poznał, a na zie- 
ździe naftowym we Lwowie w itał zabiegi na
fciarzy o zorganizowanie i ochronę produkcji na
ftowej jako początek tworzenia się stanu średnie
go w kraju naszym. Ztąd poszła i tak była uza
sadnioną przez pana Szczepanowskiego rezolu
cja wyrażenia czci i uznania dla marszałka Zy
blikiewicza, a oddania mu się pod opiekę.

Rzutu tego w sfery polityki krajowej nie 
można mieć za zle agitacji nafciarskiej. Owszem, 
świadczy on ogłębokiem przekonan;u niektórych 
przynajmniej przewódzców nafciarsiwa, że wal
cząc za sprawę swoją, walczą za sprawę kra 
jową. Jedno i drugie wyjść ruoże tylko na po
żytek obustronny, na pożytek sprawy ogólnej 
naszej. Lecz odiąd też wypada i sprawę naftową 
i sprawę agitacji nafciarskiej oceni ić ze stano
wiska ogólnej poi 'tyki kraju.

Nikt z pewnością za złe mieć nie może 
ostrej krytyki fiskalizmu i pośredniej ochrony 
przemytnictwa przez rozmaite organa władzy 
publicznej. O fiskalizm rozbija się i marnieje 
n iejeden tylko, ale wszystkie rzec można popędy 
i starania o rozwój dobrobytu publicznego w 
kraju.

Tej krytyce i argumentacji oburącz i w k a 
żdym wypadku przvklasnąć można. — Nie mo
żna też brać za złe, że agitacja nafciarska, dbała 
o los przyszły produkcji naftowej w kraju, nie 
czeka zakończeuia rokowań pomiędzy obu rzą
dami w monarchii co do zmiany umówionej 
uprzednio taryfy celnej z jej pozycjami nafto- 
wemi, i w postulatach swoich wychodzi poza 
wysokość uchwały wiedeńskiej Izby deputowa
nych, mającej znaczenie instrukcji dla gabinetu 
w układach z rządem węgierskim — zwłaszcza 
gdy się powołuje przytem na poprawki dep. 
Chrzanowskiego, idące w kierunku uchwały Koła 
polskiego, choć w uchwale Izby nieznajdujące 
swojego wyiazu.

Aż do tego punktu, agitacia nafciarska mo
że się cieszyć ogólną krajową sympatją i mi ć 
poparcie rozważnej opinii publicznej, jako spra
wa krajowa.

Tni?e jy s c z  -w^zaM e g d y  -igitaiya ta  j r t t j -

rzuca się n a  s t a n o w i s k o  s p r z e c z n e  z 
u c h w a ł ą  K o ł a  p o l s k i e g o ,  to je s t naj
wyższej dotąd krajowej politycznej decyzji w 
sprawie naftowej, nas wszystkich obowiązującej 
i powołującej nas wszystkich do jej obrony, gdy 
orzeka, że i rzeprowadzeir'e tej uchwały — dziś 
odzianej w formę uchwały Izby deputowanych— 
będzie zgubą interesów k~ajowych, r u i n ą  p o 
m y ś l n o ś c i  k r a j u .  Nie z samej produkcji na
ftowej i jej pomyślnego rozwoju składa się do
brobyt kraju ; sa, inne gałęzie produkcji krajowej 
i inne sfery działalności materjalno obywatel- 
sl- ej, ogólniejsze i ważniejsze jeszcze od n ie j; 
a żaden tryumf sprawy naftowej, choćby najsze- 
szei "hoćby najgłębiej ze stanowiska narodowe
go pojmowanej, n i e  w y n a g r o d z i ł b y  o b a 
l e n i a  p o w a g i  K o ł a  p o l s k i e g o  c a  z e 
w n ą t r z  i podkopania znaczenia jego uchwał 
'ibowiązujących dJa kraju, dopóki one przez bar
dziej kompetentne, to  j e s t  s e j m o w e ,  zmie- 
nionemi nie są.

Tej krzywdy, wyrządzonej powadze politycz
nej kraju i organizacji polityeznej nasz 'go  spo
łeczeństwa, opierającej się i bez tego na nader 
wątłych podstawach, które wzmacniać trzeba, 
nie wynagrodzi argument, chociażby miał prze
niknąć do sfer najwyższych, że nafciarze ga li
cyjscy są najlepszymi „stróżami skarbu austria
ckiego". — Im wyżej chce sięgać agHacja na
fciarska w sfery polityki krajowej, im więcej u- 
siłuje sprawę swoją przedsta,wić jako ogólną 
kradjwą i rozciągnąć nad nią sztandar patrjo 
tyzmu — które to usiłowania szlachetne, za 
główną jej zasługę uważamy — tem staranniej 
unikać powinna stawania w sprzeczności z tem, 
co poczytywane być mus' za najwyższą decy
zję w sprawąch naszych na zewnątrz, z "decyzją 
Koła polskiego, bo powaga Koła" stanowi j e 
d y n ą  r ę k o j m i ę  p o w o d z e n i a  rzeczywi
stego tak wszystkich sprrw  krajowych, jak i sa
mej sprawy naftowej krajU.

Tych granic starannie przestrzegając, może 
agitacja naftowa przyczynić się dc zapewnienia 
realnych rezultatów dla dobrobytu krajowego i 
odziałać ożywczo na całą politykę krajową. 
P r z e ł a m u j ą c  j e ,  s t a j e  s i ę  a g i t a c j ą  
b e z w z g  ę d n ą ,  j e d n o s t r o n n ą ;  ale w 
sensie polityki krajowej staćby się mogła szko
dliwą agitacją dla ag itac ji; w »azoym zaś razie 
czynnikiem rozkładowym, wiodącym do ruiny, a 
nie do przyszłości krajowej, ogólnej.

Proces Wydziału krajowego
z c. k. rządem o koszta likwidacji fundu

szów szkolnych oxręgnwych.
SI ^rg na nieład w prowadzeniu raebunków 

funduszów szkolnych okręgowych w sejmie kraj. 
oddawna się rozlegały. Wydobywały się one zaw
sze na wierzch, gdy dyskusja budżetowa nad pre
liminarzem funduszu szkolnego przybierać poczy
nała ton nieco ostrzejszy. I  komipia budżetowa 
nie szczędziła przytem nigdy swoich uwag, ile
kroć Wydział kraj. wystąpił ze skargą na nieład 
w adm inistracji funduszów szkolnych. W tej kry
tyce tak komisja budżetowy jakoteż sejm kraj. 
zawsze stały na tem stanowisku, że — jakiekol
wiek przeciw władzy administracyjnej podnoszo
no zarzuty — zawsze nie przypuszczano, iżby o- 
na inaczej sobie postępowała, jak wedle brzmie
nia u s t a w y .  Lecz oto u s t a w a  s z k o l n a  
g a l i c y j s k a  jest źródłem wieczrego nieporo
zumienia, ciągłych błędów i starć bez końca.

Nie z winy ustawodawstwa Kra owego, lecz 
zapewne dlatego, że cała u s t a w a  s z k o l n a  
musiała być osnutą na wzorze zkądinnąd przysła
nym, jest ona dziwnie niepraktyczną i niejasną. 
Bo i przypatrzmy się zasadniczym postanowie
niom: „1. Każda gmina winna utworzyć swój 
własny f u n d u s z  s z k o l n y  m i e j s c o w y ,  
aby sobie ułatwić utrzymanie swej szkoły. 2. 
Każdy okręg szkolny będzie miał swój osobny 
f u n d u s z  s z k o l n y  o k r ę g o w y .  3. Oprócz 
tego istnieje przez sejm uchwalony f u n d u s z  
s z k o l n y  r a j o w y . "  Fundusze te wzajemnie 
się uzupełniają. W razie gdy zasoby miejscowe 
nie wystarczają, przychodzi im w Domoc powsze
chność okręgu szkolnego (tj. fundusz szkolny o- 
kręgowy), a gdy i te zasoby nie wystarczają, po
wszechność krajowa (t. j. fundusz szkolny kra
jowy).

Rad- szkolna okręgowa, złożona z pana sta- 
ręstj- i.a. pana nspektbrr j d w  delegatów Rad

z z

Ostatni Don Kiszot.
Opowiadanie Jerzego Price.

(Ciąg dalszy).
m.

Wyrok sądu wojennego przyjął don Rafael 
 ̂ -urełnym  spokojem. Smi&rci się aie obawiał; 

wypadki zaś, w których mimowolnie tak ważną 
Odegrał rolę, utrzytnywały go w ciągłem gorącz- 
kowem rozdrażnieniu, niedopuszczającem owy , 
złowrogich myśli, iakia zwykły towarzyszyć świa
domości o nieochybnej ostatniej godzinie życia.

Odprowadzon- go do więzienia, gdzie nieba
wem złożył mu w ijytę don Ramiro de la Fuente.

Don Rafael rozrzewniony o / ł  tym nowym 
dowodem bezinteresownej sympatji.

— Dziękuję panu rzeKł ściskając serdecznie 
dłoń zacnego prezydenta.

— Nie masz pan czego do żad&nia odemnie?
— Nic..., a raczej, miałbym, tylko nie śmiem 

Dana prosić...
— Dlaczego?
—  Naraziłbyś się pan na wielką odpowie

dzialność.
— W każdym razie, proszę powiedzieć.

— O której godzinie jutro ma być wyrok 
wykonany ?

— Panie margrabio... . .
— O h ! możesz pan śmiało mówić.
— Zresztą, ostatnia nadzieja może je 

nie stracona.
— Powtarzam panu, że nie łudzę się wcale

pod tym względem; tajemnica w i ę c  d l a  mnie jest 
zbyteczną.

— A zatem, o godzinie pierwszej.
— W którem miejscu?
— Na placu Tryumfalnym.
— Otóż, kochany panie, mam jeszcze masę 

jpraw  do załatwienia, muszę załagodzić kilka 
krzywd mimowolnie zrządzonych, zniszczyć wre
szcie niektóre papiery — oh, wyłącznie moje 
notatki — żeby ich obca ręka nie dotknęła.' 
Knń<:zę moją karjerę tak niespodzianie, że jestem 
zupełnie nieprzygotowany, a znów wcale bym 
sobie nie życzj, — dodał z uśmiechem — aby 
mówiońc potem o mnie że zostawiłem! cośkolwiek 
w nieładzie. Wszystko to zaledwie zdążyłbym za
łatwić w c ągu jednej doby, dlatego chciałbym 
uzyskać wolność aż do godziny mojej egzekucji; 
klnę się zaś na mój honor szlachecki, że jutro, 
punkt o pierwszej, stawię się na rozkazy pańskie.

—- Powiedziałeś pan, panie margrabio, że 
naraziłbym się na wielką odpowiedzialność. Otóż, 
co do tego, mylisz się pan I irdzo. Polegając na 
pańskiem słowie, nic a nic nie ryzykuję. Odda
lam się na chwilę; przyrzeknij mi pan tylko, że 
nie pokażesz się w oknie — widok pański m ógł

by wywołać wzburzenie, którego nie byłbym w 
stanie załagodzić.

— Zapewniam pana, że ’ ja nie życzyłbym 
sobie, aby mnie ktokolwiek zobaczył.

Don Ramiro wyszedł i niebawem powrócił z 
dyrektorem więzienia.

Dla zrozumienia uprzejmości prezesa junty w 
sprawie tak drażliwej, i aby to następnie nie wy
dało się nieprawdopodobnem, wypada tu nad
mienić, że podczas rewolucyj hiszpańskich każda 
junta prowincjonalna stanowi tymczasowy rząd 
miejscowy, a przewodniczący w n ie5 posiada nie
mal y idlzj dyktatorską, z wyjątkiem jedynie 
prawa łaski. W obecn,m  też w -nadku don Ra
miro wszystko mógł uczynić dla margrabiego 
nic mogąc jedynie znieść wyroku śmierci; i to 
nie z obawy jftaefl rządem centralnym, ale w in 
teresie spokoju publicznego, gdyż w razie nie- 
pomszczenia zabójstwa kapitana gwardji narodo
wej, w każdej chwili gotowa była wybuchnąć 
kontrrewolucja. Po tem wyjaśnieniu możnaby koń
czyć nasze opowiadanie.

— Pan.e dyrektorze, rzekł prezydent junty; 
wiadomo panu, że margrabia de Saldanja skaza
ny jest na karę śmierci.

Dyrektor więzienia spuścił głowę % wyrazem 
niekłamanego współczucia.

— Margrabia prosił mnie o urlop na te po
zostałych mu dwadzi bScia cztery godzin. Dał sło
wo honoru, że w oznaczou/tn czasie stawi się 
na miejscu egzekucji, a ja ręczę za to moją gło
wą. Aby wszakże zabezpieczyć pana od wszel-

fciej odpowiedzialności, wydam panu stosowne 
polecenie.

Dyrektor, zamiast odpowiedzi, zwrócił się do 
dozorcy i szepnął mu kilka słów.

Żołnierz przyniósł papier, pióro i atram ent.
"Jon Ramiro nap, sał rozkaz, podpisał g> i 

zwró iił się do więźnia:
— Jesteś pan wolny, rzekł. Za chwilę po

wóz mój czekać będzie przed furtką pana dyrek
tora. Ztamtąd ja  sam odwiozę p ara  do domu.

kwadrans później Don Rafael znalazł się 
przed swojem mieszkaniem, 4, Carrera-del-Genij.

— Wielce zobowiązany jestem uprzejmością 
pańską, przemówił, wysiadając don Rafael.

Prezes junty spojrzał nań zdziwiony. Wido
cznie don Rafael uważał postępowani s jego za 
prostą przysługę koleżeńską.

— Żałuję tylko, kończył margrabię,, że .jako 
kawaler, nie mam komu legować mojej wdzię
czności dla pafia; mnie samemu już bowiem zbyt 
mało czasu pozostaje.

Dwie szlachetne dłonie złączyły się w ser- 
decznem uściśnieniu.

Margrabia zastał wszystko u siebie w nie
zakłóconym spokoju. Opowiedzime wyżoj wy
padki zaszły tak nagle, że w pałacu nikt jeszcze 
o nich nie wiedział. Służba porządku, obiad 
gotów, a gdy don Rafael snalazł się w swoim 
gabinecie i przypad iem zobaczył w lustrze swoją 
postać wygodnie otuloną w niebieski aksamitny 
szlafrok, w ’ tóry, wchodząc, przebrał się machi

nalnie — zapjrtał sam siebie, czy wszystko 
co przebył, nie było snem przykrym jedynie?

Rzucił się w fotel i zaczął rozmyślać ni 
swem położeniem.

Twarz jego pokryła się bladojcią a po ni 
jakim czas e jedna, jedyna łza spadła ni aks 
mitny szlafrok.

Z rozmyślań tych zbudziło go silne dzw 
nienie u bramy pałacowej.

Podbiegł do okna, wychodzącego na dzi< 
dziniec, i krzyknął na odźwiernego.

— Frascol Nie ma mnie w domu d 
nikogo 1

Ale jui było zapóźno. Frasco otworzył jt 
bramę, z której wesoło odpowiedzianc

— Z wyjątkiem dla tych zapewne, który 
zaprosiłeś na obiad !

— Tego tytko jeszcze brakowało — pomj 
siał don Rafae Ale mniejsza o to. Będę mii 
jedną rozrywkę więcej, a przyterr coś podóbneg 
nie często się zdarza, zeby wydawać preszon 
obiad w przeddzień Bwojfj egzekucji.

Powitał uprzejmie wzyh łych, i niebawei 
wszyscy trzej zasiedM do stołu Aio w eso^ usp< 
sobienie, w jakiem znajdowali się goście, n 
udzieliło się gospodarzowi. Don Rafael, min 
nadludzkich wysileń, nie zdoł :ł ukryć sweg 
pomieszania, smutny był i pochmurny.

(C. d. n.)
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powiatowych, prowadzi całą manipulację, konce
ptową, rachunkową i kancelaryjną siłami pomo- 
cnicz .ni, dostarczouemi w myśl §. 35. ust. szk. 
z. r. 1873. prze., ck. urzędy powiatowe. W tym 
celu irzeznaczył c. '. rząd na opedzen e kosztów 
dla jednej Rady szkolnej okręgowej 120 (mówię: 
s t o  d w a d z i e ś c i a )  złr. roczuie, z której tc 
sumy k. starosta ma opłacić protokolistę, eks
pedytora i registratora, przyczem zazwyczaj nie 
starczy już na r a c h m i s t r z a .  Wobec takiego 
uposażenia chyba łatwo zrozumieć, zkąd poszły 
owe regularne usterai w rachunkowości fundu
szów szkolnych okręgowych. Tak stało się, że po 
dziesięcin latach podobnej gospodarki nie przed
stawiono nigdy aui jednego zamknięcia ruchun- 
kowego funduszów szkolnych okręgowych. Tym
czasem fundusze szkolne okręgowe rokrocznie o- 
kazywały się biernymi, sejm kraj. rokrocznie u- 
ehwalał ze skarbu rrajowego znaczne sumy na 
pokrycie tych niedoborów, uie wiedząc nawet, 
czyli te sumy istotnie są potrzebne i uzasadnio
ne, nie wiedząc, czyli gminy i powiaty spełniły 
wprzód swój obowiązek względem swycu szkół 
ustawą im nakazany, i nie mając przeświadcze
nia, czyli istotnie przyszła już kolej na kraj po
krycia tych niedoborów, i czyli kraj nie zastę
puje tylko obowiązków, zaniedbanych przez gm i
ny i powiaty.

Z tego powodu już w r. 1877. po wykaza
niu braku zamknięć rachunkowych funduszów 
szkolnych okręgowych, które jedynie służyć mo
gą za podstawę do ułożenia budżetu szkolnego 
na przyszłość, i do uzasadnienia przekroczeń w 
przeszłych budżetach szkolnych, sejm uchwalił 
wniosek posła C h r z a n o w s k i e g o  tej osno
wy : „Sejm krajowy wzywa ck. rząd, aby polecił 
uporządkować rachunki funduszów szkolnych o- 
kręgowych.11 Jednak pomimo tej uchwały, pomi
mo przestróg sprawozdawcy komisji budżetowej
0 preliminarzu funduszów szkolnych, p. S m a -  
r z e w s k i e g o  przy każdorazowem uchwalaniu 
tego preliminarza, pomimo uwag, że prelim ina
rze szkolne opierają się na podstawie fikcyjnych 
długich kolumn liczb niesprawdzonych, ck. Ra
da szkolna krajowa w r. 1883. nie przedłożyła 
znów żadnych zamknięć rachunkowych funduszów 
szkolnych okręgowych.

Wtedy to wytoczono w sejmie ów słynny 
p r o c e s  R a d z i e  s z k o l n e j  k r a j o w e j .  
Nienowe były to oskarżenia; nienowe, owszem 
przez sejm i dziennikarstwo nieraz przypomina
cie, a często nader boleśne. Ale choć sprawy nie 
wyczerpano, i nowych dróg nie wskazano, a do 
naprawy w części się tylko przyłożono, tyle przy 
tej okazji powiedziano myśli trafuych i prawdzi
wych. że wrrto tej rozprawy zbliska posłuchać.

Poseł C h r z a n o w s k i  zasadniczego po
wodu nieładu w rachunkach szkolnych dopatry
wał się w tem, że ustawa szkolna zaprowadziła 
d u a l i z m  w zarządzie tymi funduszami szkol
nymi. Zarząd d o c h o d ó w  oddano w ręce Wy
działu kraj.," a zarząd w y d a t k ó w  w lęce Ra
dy szkolnej kraj. Dodajmy do tego, że niektóre 
postanowienia ustawy szkolnej kraj., sprzeczne 
między sobą, nie oddzieliły wyraźnie i jasno, ja 
kie obowiązki ciążą na skarbie krajowym, a ja 
kie na gminach i powiatach, co do dostarczenia 
fundusz w na utrzymanie szkół ludowych. Wady 
te odnoszą się w przeważnej mierze do tych cia
snych ram ówczesnej ustawy szkolnej państwo
wej, orzekającej zasady dla ustaw krajowych. 
Przy tem i groźba niesankcj-no wania inej usta
wy, wymierzona przez no .iterStwo centralisty
czne, odbiła się mnóstwem błędów w obowiązu
jącej ustawie błędów z konieczności, z musu po
pełnionych, Lecz obecnie r a m y  te znacznie roz
szerzyła nowela do ustawy szkolnej państwowej 
przez Radę państwa uchwalona w r. 1883. Pierw
szym więc Krokiem do uporządkowania funduszów 
szkolnych i do lepszego nimi zarządu j e s t  t a 
k a  z m i a n a  w u s t a w i e  s z k o l n e j  k r  a j., 
któraby usunęła dualizm w administracji fundu
szami szkolnymi. — Roztropny był to glos. Były i 
inne. W szystkie razem jednak pomieszały one 
tak pojęcia, że zamiast uderzać na c. k. rząd za 
brak rachunków w funduszach szkolnych okręgo
wych, poczęto wieść walkę z kraj. Radą szkolną.

P o s e ł  M ę c i ń s k i  żalił się na swoje roz
czarowanie : po nadaniu statutu Rady szkolnej
krajowej marzył o świetnych tradycjach k o m i s j i  
e d u k a c y j n e j ,  w Radzie szkolnej krajowej 
chciał widzieć nowych zastępców Czackich, P i
ramowiczów, Kołłątajów, znalazł natomiast jede
nasty departament c. k. nam iestnictwa! Aż poseł 
G r o c h o l s k i  skierował rzecz na właściwe 
tory. „W. Sejm wie ze sprawozdania Wydziału 
kraj. — powiada ten „ r a d y k a ł "  — iż n  Radach 
szkolnych okręgowych rachunki, że użyję wyrazu 
wielce łagodnego, b a r d z o  ź l e  są prowadzone... 
Należy przeto użyć praw jakie mamy, i wezwać 
c. k. rząd, aby się stosował do istniejącej ustawy,
1 dla tego stawiam w niosek: Sęim królestwa Ga
licji... wzywa c. k rząd, ażeby stosownie do po 
stanowień z d. 23. czerwca 1873 c. k. polityczne 
władze powiatowe dostarczały Radom szkolnym 
okręgowym potrzebnych sił do prowadzeu.a ra 
chunków z obrotu ich funduszów". Zdaje mi się, 
że Wys. Izba uchwaliwszy to wezwanie do c. k. 
rz%du może mieć nadzieję, że nie będzie ono 
hęzowocnem; a gdyby było bezowocne, będzie 
c,ężjć na reprezentacji krajowej w Radzie p ań 
stwa obowiązek upomnąć się o to, chociaż upo-

-a§c'« t0 aie naj więk8zych przyje-

> tych głosów nową myśl podniósł p o-
? e , , . ° j c i e  c b D z i e d u s z y c k i .  „Jeżeli co 
-,ef  . '" ^ c z n e m , to sposób, w który z funduszem 
hie r S i J 04*®8 dziś istniejących przepisów so- 

, “wsimy... Póki tej rachunkowość
s z k o ln f lm e  scentralizujemy w kraju, i jej nii 
uporządkujemy, p6kj me znaj dzjemy jednej wła
dzy’ ^  eatą rachunkowość, i to sama
-dna odpowiedziały b , a tak d,  ani do f* .

dU W nM hlLn^kolriym ' nie przyjdziemy, ani groszem p yni na szkolnictwo przeznaczo
nym w sposob rzeczywiście oizczędny rozporzą 
dzac nie będziemy mogli Na to musimy w naj
bliższym czasie przystąpić do p r a  c u s t a w o 
d a w c z e j  •

A na to h r .  A l f r e d  P o t o c k i :  „Rzeczy
wiście V jednej rzeczy wszyscy panowie, którzy 
głos zabierali, mieli zupełną rację, że r a c h u n 
k ó w  n i e m a  s k o ń c z o n y c h  i d o k ł a d n i e  
w y r o b i o n y c h .  I pod tym w zg lęd y  iaden 
argum ent nie pomoże. P r z y j  m u j ę n a  s i e b i e  

i n e  co d o  r a c h u n k ó w ,  bo  j a k o  p r e z e  
R a . v s z k o l n e j  k r a j  o w e j  > p e 
w n a "  o d p o w i e  i z i a l n o ś c .  .Powody owych
braków sa wiadom e: aparatu nie było żadnego, 
a trudność była niezm ierną. Są to bo«iem  rzeczy 
trudne i skomplikowane". .

Tak więc znalazł się winow-jca. , 
szlachetue słowa hr. PoLckiego od razu za ę 
ły dyskusję nad Radą szkolną kraj., a inaugu 
wały długi szereg sprostowań, modyfikacyj i 
raaczeń.

Prawda, prawda smutna,- lecz wymagająca
żeby ją wprost wypowiedzieć, została nareszcie

tłu

na wierzch wydobyta. C e s a r s k o - k r ó l e w s k i  
r z ą d  b y ł  w i n i e n .  To wyznanie padło z ust 
byłego nam iestnika cesarskiego. Padło wśród 
rozprawy, gorącej — nad miarę może -  w któ
rej tyle był w o j e n n e g o  h u m o r u ,  ż e n ie  
wiedzieć czemu bardziej przysłuchiwano się z za
jęciem : czy publicznej spran ie wyjaśnionej przez 
samych jej autorów, czy ostrym przymówkom, 
których sobie wzajemnie oskarżyciele i rzecznicy 
nie szczędzili...

Ale dość już tych wspomnień. Odciągnęły 
nas one od przedmiotu.

Ostatecznie powziął sejm d. 19. paździer. 
1883 r. rezolucję, wzywającą c. k. rząd, b y ‘w 
myśl ustaw „dostarczył Radom szkolnym okrę
gowym odpowiednich sił pomocniczych do pro
wadzenia rachunków z obrotu ich funduszów." 
Jak dalece rezolucje sejmowe bywają przez c. k. 
rząd uwzględnione lub nawet szanowane , i tym 
razem sejm kraj. m iał sposobuość powziąć prze
konanie. Oto Rada szkolna kraj. przeprowadziła 

-likwidację 35 funduszów szkolnych okręgowych 
Koszta okazały się uastępująee: a) w drodze de
legacji w 8 okręgach 8.007 złr. 39 ct., b) w dro
dze akordu za resztę 27 okręgów 8.033 złr. 22 
ct., ogółem 16.040 złr. 61 ct.

Szło o pokrycie tych kosztów. Rada szkolna 
krajowa wnioskuje tedy w sposób następujący:

I. Art. 27. ust. z d. 2. maja 1873 pozwala 
z funduszu szkolnego okręgowego pokrywać wy
datki , których wymaga w s p ó l n e  d o b r o  
s z k ó ł  c a ł e g o  o k ę g  u. II. Likwidacja fun
duszów szkolnych ok ęgowych zarządzoną została 
dla uporządkowania rachunków funduszów szkol
nych oKręgowyeh, a zatem miała na celu „wspólne 
dobro szkół" w każdym poszczególnym okręgu. 
Ergo : na pokrycie tych kosztów użyć należy za
siłków, dla funduszów szkolnych okręgowych z 
funduszu szkolnego krajowego przezuaczouyeh. 
Jakoż istotnie tak postąpiono. Koszta likwidacji 
pokryła Rada szk. kraj. z zasiłków dla fundu
szów szkolnych okręgowych czyli z rubr. I bu
dżetu funduszu szkolnego krajowego.

Inaczej atoii tia tę sprawę zapatrywał się 
Wydział krajowy. Dla Wydziału kraj. kwestja 
pokrycia kosztów likwidacyjnych wcale nie była 
wątpliwą. Miał za sobą powagę uchwały sejmo
wej i powagę ustaw krajowych. Zastrzegł się 
przeto przeciw zarządzeniom c. k. Rady s kornej 
krą owej, które uważał za bezprawne i samo
wolne. Bo wszakże Rada szkolna kraj. rozpo
rządza funduszem szkolnym krajowym tylko „w 
granicach corocznym preliminarzem zakreślo
nych." A w tych granicach nie można było do
szukać się pozycji, usprawiedliwiającej pokrycie 
wydatków likwidacyjnych. Owszem nawet wprost 
przeciwną była uchwała sejmu krajowego. To 
też przeciw temu postępowaniu Rady szk. kraj. 
założył Wydział kraj. stanowczy protest, wyseła- 
jąc równocześnie m e m o r j a ł  do c. k. mi
nisterstw a wyznań . oświaty. Wszelako p. mini
ster oświecenia wydał orzeczenie, utrzymające 
zarządzenia c. k. Rady szk. kraj. w całej mocy. 
Przeciw temu to orzeczeniu zaniósł Wydział 
krajowy na podstawie §. 2. ustawy z 22. paźdz. 
1875 I. 36 ex 1876 zażalenie do c. k. trybuuału 
administracyjnego.

Motywa nasuwały się ze stanowiska pra
wnego liczne przeciw zarządzeniu e. k. Rady 
szkolnej krajowej. Trzy wiedźmy bowiem na pamięć, 
co za wynik przyniosła ogólna likwidacja fundu
szów szkół okręgowych? Oto okaz? to si§: Z wy
jątkiem  dwóch funduszów szkolnych okręgowych 
kolbuszowskiego i mieleckiego, wszystkie inne 
fundusze — aby użyć wyrazu c. k. Rady szkol
nej krajowej — „otrzymały z krajowego fundu
szu szkolnego więcej zasiłków, niż rzeczywista 
>otrzeba wymagała." Nadwyżka ta wynosi 447.025 

złr. 36 '/, ct. i musi być zwróconą funduszowi kra
jowemu. Z tych własnycb słów c k. Rady szkol
nej krajowej wynika, na jak znaczny uszczerbek 
fundusz krajowy zupełnie niepotrzebnie, jedynie 

powodu „nieładu i chaosu w prowadzeniu ra 
chunków" narażony został. I otóż ów „nieład i 
chaos" i inylna podstawa do preliminarzy w for
mie sumarycznych wykazów rachunkowych, były 
irzyczyną, że sejm krajowy wotując suiny na pn- 
trycie niedoborów funduszów szkolnych okręgo
wych, nie zdołał tych — jak się obecnie poka
zało, n i e p o t r z e b n y c h  wydatków — pokryć 
ze zwykłych wpływów podatkowych, lecz musiał 
się uciekać do p o ż y c z k i  k r a j o w e j ,  w której 
i r z e k r a c z a n i e  budżetów szkolnych w latach 
1878—1883 f i g u r u j e  w sumie 390.873 zrr. w. a.

Wobec takich — wszelką argumeutację prze
rastających — dowodów cyfrowych trudno nie 
dojrzeć, że c. k. władze, nie prowadząc przez lat 
10 porządnych zamknięć rachunkowych — na
raziły kraj na stratę, dopuściły się same winy, i 
do wynagrodzenia szkody są obowiązane. Nie 
jomoże tu bowiem tłumaczenie, że suma ta pra
wie pól milionowa funduszowi krajowemu zwró
coną riedyś zostanie. Całkowicie nie będzie ona 
już nigdy zwróconą, czego najwymowniejszym 
dowodem, że w r. 1885 odpisano już z tej sumy 
iwotę 12.096 złr. Tyrr sposobem przez niezwró- 
cenie należytej uwagi i niedołożenie należyte1' 
lilności dopuściły się c. k. władze rządowe w i

n y , za którą są z §. 12921 ustawy cywilnej od- 
jowiedzialne, gdyż domniemywać się należy, że 
cażdy posiadający władzę rozumu jest w stanie 
dołożyć takiej uwagi, jaka przy zwykłych zdol
nościach nabytą być może (§. 1297 u. c) A gdy 
;en, kto publicznie wykonuje jakiś urząd, sztukę, 
irzemysł, rzemiosło, daje do poznania tem sa
mem, że przyznaje sobie potrzebną pilność i wy
magane niezwykłe wiadomości, i staje się odpo
wiedzialnym za brak takowych (§. 1299 u. c.): 
przeto i c. k. Rada szkolna krajowa, gdy w y d a  
n ą  i n s t r u k c j ą  całą rachunkowość przeniosła 
na c. k. władze państwowe, a potem się okaza
ło, że te c. k. organa nie mają potrzebnych do 
prow&dzeui& tych rachunków zdolności, lub nie 
przykładają odpowiednej pilności, je s t odpowie 
dzialną wedle §. 1323 u. c. do wynagrodzenia 
zrządzonej szkody i przywrócenia wszystkiego do 
dawnego stanu.

Jeżeli zatem c. k. organa dopiero po 10 la
tach przez zarządzenie likwidacji przyszły do 
poznania prawdziwego stanu rzeczy, p r z e t o  
o n e , a n i e  f u n d u s z e  s z k o l n e  winny pono
sić koszta tej likwidacji

Z tego wątku snuje Wydział krajowy dale, 
swą żałobę.

Nie obyło się i bez polemiki z wywodami 
p. m inistra oświecenia, zawartemi w dekrecie 
utrzymującym zarządzenia c k. Rady szkolne 
krajowej w mocy.

1 tak twierdzi p. G a u t s i - ń ,  że §. 35 usta- 
» y  szkolnej z czerwca 1873. tyczy się tylko ta
kich wydatków, które potrzebne są Radom szkol 
ul™ ° V ^ ° w y m  do wypełniania ich obowiąz 
kow pod względem nadzoru szkół. Co do admi 
nistracji zaś funduszami szkolnemi okręgowemi — 
to o tem decydować ma ustawa szkolna z maja

wiązującej zasady koszta adm inistracji trafiają 
ten fundusz, który jes t administrowany.

Wydział krajowy był innego zdania. Ani u- 
stawy szkolne, ani sprawozdania komisji przed 
ich uchwałą, ani debaty nad niemi, nie zawie
rają żadnego materjału do poparcia zdania JE . 
pana m inistra. Dlaczego zaś rzecz o kosztach 
rachunkowości powinna być tylko w ustawie ma
jowej z r. 1873 zawartą, i dlatego, że w niej się 
nie znajduje, to §. 35. ustawy czerwcowej z r. 
1873 uż niema obowiązywać — to jest jedno z 
tych głębokich spostrzeżeń JE . p. Gautscha, któ 
rycb żadną miarą zrozumieć nie można.

Następnie twierdzi JE . p. m inister, że ko
szta likwidacji nie są niczem iunem jak tylko 
kosztami rachunkowości, wywołanymi w y j ą t k o -  
w e m i  s t o s u n k a m i .  Temu istotnie n iem ożna 
zaprzeczyć. Że stosunki były wyjątkowemi, dość 
przywieść na dowód słowa c. k. Rady szkolnej 
krajowej : „chaos i nieład panował w prowadze
niu rachunków."

Wszelako to jes t niewątpliwein, że te „sto
sunki wyjątkowe" wywołane zostały przez c. k. 
władze, i że byłyby trwały dość długo jeszcze, 
gdyby nie owe gorące rozprawy w sejmie krajo
wym, którym wykrycie tych „wyjątkowych sto
sunków" zawdzięczać wypada.

Ostatni wreszcie argument p. m inistra jest 
ten, że prowadzeni'! porządnych rachunków w 
czasie od r. 1874 do 1883 byłoby niezawodnie 
o wiele więcej kosztowało, niżeli jednorazowe 
koszta likwidacji ryczałtowe za całe ubiegłe dzie
sięciolecie. Właściwie przeto kraj zrobił na tych 
nieporządkach „dobry interes." Jest to dowodze
nie tak pełne chwały, że można referentowi po
zazdrościć jego otwartości.

Jakie słuszne powody przemawiają atoli za 
odrzuceniom tego ekonomicznego stanowiska, 
niech nam wolno będzie przemilczeć.

Zresztą o cóż idzie? Jeżeli istotnie tak 
wielkie korzyści z tego postępowania s u m a r y- 
c z n e g o  płyną, to -  jeżeli dobrze jesteśmy po
informowani — nikt, uawet Wydział krajowy nie 
będzie sobie do nich rościł pretensji, i uie bę
dzie miał nic przeciw temu, aby one c. k. rzą
dowi przypadły w udziale

Trudno znaleźć treściwszej a dosadniejszej 
odpowiedzi. Ale czas już zakończyć.

To co się przytoczyło, wystarczy, aby poka
zać, iż nie łatwo spotkać się z gruntowniejszą 
odprawą pretensji nieuzasadnionych, a tyle do 
uzasadnienia roszczących sobie prawa. To też z 
wszelkiem uznaniem zapisać należy tę męzką o- 
bronę Wydziału krajowego wobec uroszczeń tak 
pełnych powagi, a  tak pozbawionych podstawy 
prawa. Zasługą obrony jest dowodzenie bardzo 
trafne i zwycięzkie. Ale też złożyły się na n i ą : 
bystry umysł, znany z szybkiego ujęcia samego 
rdzenia przedmiotu, i delikatność wysłowienia, 
które najostrzejsze zarzuty umie podnieść bez 
uchybienia formie.

Lecz jakiegokolwiek byłyby zapatrywania sę- 
d .ów w trybunale administracyjnym i jakikol
wiek los spotka tę skargę, zawsze będzie ona 
przyczynkiem do wyświecenia wadliwości na
szych ustaw szkoluych. Da ona pochop do pod
jęcia pracy ustawodawczej około naprawy po
znanych usterek.

[D r. X.]

M n  ntitem i n i m i
Lwów d 3. Sierpnia.

1873. r., a g( w jj ustawie nie ma nic o ko
sztach rachunkowości, przeto wedle ogólnie obo

JA N  LAM  nraarł dziś rano po ciężk iej 
dw uletn ie j chorobie. W o sta tn ich  k ilku  ty 
godniach choroba potęgow ała się coraz b a r 
dziej i pomimo na jtro sk liw sze j opieki le k a r 
skiej nie dało się ju ż  przed łużyć tak  cennego 
d la k ra ju  życia .

W ieść o śm ierci L a m a  sm utkiem  p rz e j
mie Polskę całą, bo sław a jego ta len tu  sięga 
w na jd a lsze  kresy  te j ziemi, k tó rą  ou uko
ch a ł był całem sercem , a k tó re j służy ł w iel
kim swym umysłem dzieln ie i w y trw ale aż 
do o s ta tn ie j chw ili.

D z .en n ik a rs tw o  polskie tra c i w nim 
najdzie ln ie jszego  pracow nika, a  dz ienn ikarze  
w iernego i najlepszego  Kolegę. Oześć jego  
p a m ię c i!

Rtcznłce narodowe, w  sobotę wieczorem, 
na wzgórzu. gdzie spoczywają zwłoki straconego 
w r. 1847 śp. Teofila Wiśniowskiego, obchodzono 
rocznięcę jego zgonn przemowami i śpiewami. U- 
czestników było około 500.

W środę d. 4. b. m. o godz. 9 '/,. jako w 
przeddzień rocznicy zgonn członków Rządu naro
dowego, straconych na stokach cytadeli aleksan
dryjskiej w Warszawie d. 5. sierpnia 1864, od
będzie się msza żałobna za dnsze śp. Trangnta 
Romualda, Żnlińskiego Romana, Jeziorańskiego 
Jana. Krajewskiego Rafała i Toczyskiego Józefa. 
W czasie mszy amatorowie odśpiewają stosowne 
pienia żałobne polskich kompozytorów.

* Juljan KUĆzko przybył z Wiednia do Kry
nicy.

* Dr. Józef Milewski miał d. 2. b. m. na uni 
wersytecie Jagiellońskim wykład habilitacyjny na 
tem at: „Obecny stan kwestji monetarnej."

* Ks. biskup Pełesz wydał w tych dniach o- 
kólnik, wzywający duchowieństwo dyecezji stan i
sławowskiej, ażeby większą niż dotąd opieką oto
czyło dzieła sztuki i przedmioty, mające wartość 
archeologiczną lnh arty  tyczną. Zwraca mianowi 
cie ks. biskup uwagę, że w niektórych cerkwiach 
są piękne, starożytne ikonostasy, rzeźby i t. p., 
które ulegają zniszczeniu przy renowacjach, do
konywanych przez ludzi do tego niepowołany ;h ; 
uprasza więc księży proboszczów 
rów, ażeby renowacje takich 
powierzali tylko artystom.

* Zapomoga. Cesarz udzielił z prywatnej 
swej szkatuły pogorzelcom gminy Trzciana, w 
powiecie rzeszowskim, zapomogi w kwocie 500 zł.

* Inspekcje wojskowe. Arcyksiążę Wilhelm, 
jeneralny inspektor artylerji, przybył d. 30. z. m. 
popołndnin, w przejeździe z Nowego Targu do 
Ołomuńca, w towarzystwie dwóch adjutantów ko
leją żelazną do Ż y w C o , zkąa po krótkiem zatrzy
mania się odjechał w dalszą podróż koleją Pół
nocną. Na stacji Huta Fryderyka powitany zestał 
przez c. k. starostę żywieckiego, który mu towa
rzyszył do stacji Żywiec-Zabłocie, gdzie go po
witał prezes Rady powiatowej żywieckiej, p. An
toni Michałowski. Z Chabówki do Żywca prowa
dził pociąg dyrektor mchu koDi Państwowej z 
Krakowa, p. Kolosyary.

* Przy tegorocznych egzaminach prawno-b1- 
storycznych na 50 słuchaczów prawa, poddających

i a d m iu is tra to -  
cennych pam iątek

p ierw szy  egzam in przy  k tórym  obowiązywało nowe 
rozporządzen ie  m in is te rja ln e , iż  kan d y d a t może 
być reprobow any najm niej na rok, a nie ja k  do
tąd było na pół roku. P od tą  g rozą by li też  s łu 
chacze p raw a dobrze przygotow ani, a egzam ina 
torow ie w yrozum iali.

* W uniwersytecie lwowskim, dnia 29. lipca 
p. Józef Aleksander H i b 1, mdem z Dubiecka, 
otrzymał stopień doktora praw.

* Dyrekcja c, k. seminarjum naucz, żeńsk
we Lwowie ogłoszą, że na bieżący rok szkolny 
tylko do klasy I. będą przyjmowane kandydatki 
na mocy eg»,aminu wstępnego, do klas zaś innycb 
te, które już uczęszczały do seminarjum i były 
uznane do tych klas za przysposobione. Wpisy do 
klas wszystkich seminarjum, kursu Freblowskiego 
i szkoły wzorowej odbywać się będą d. 29., 30. i 
31. sierpnia, późniejsze zgłoszenia do którejkol
wiek klasy nie będą uwzględnione. Kandydatki 
zgłaszające się o przyjęcie do klasy I. seminarium 
lnu na kurs Freblowski przy wpisie mają przed
łożyć • a) metrykę urodzenia, że rok 15. ukoń 
czyły (na kurs Freblowski rok 16.), b) świadectwo 
odbytych nauk, c.) świadectwo lekarskie, iż są 
zdrowe i zdolne do zawodu nauczycielskiego, d) 
zgłaszające się po przerwie odbytych nauk, świa
dectwo moralności, e) rodowód sporządzony w 
dwóch egzemplarzach, f) próbki własnych rysun
ków i robót ręcznych. Dyrekcja zwraca też n- 
wage i na to, że wedle obu wiązu ącycli przepisów 
kaudydatki bez przysposobienia muzykalnego nie 
mogą być przyjęte, dlatego każda z zgłaszających 
się kandydatek musi umieć pewien zasób pieśni 
treści religijnej lub innej; kandydatki bez głosu 
i słnebu absolutnie nie będą przyjęte. Zgłasza
jące się do klas iunych mają przedłożyć rodowód 
w dwóch egzemplarzach i świadectwo szkolne z 
ostatuiego półrocza, na którem ma być poświad
czenie dyrekcji, gdyby kandydatka była z innego 
seminarjum. Bez tych dokumentów żadna z kan
dydatek do wpisu nie będzie dopuszczoną. E gza
mina wstępne do klasy I. rozpoczną się dnia 1. 
września po odbytem o godz. 9. nabożeństwie w 
kaplicy zakładu ; egzamina zaś poprawcze z poje
dynczych przedmiotów odbywać się będą tylko d. 1. 
września pized południem.

* Egzamina nauczycielskie do szkół indowych, 
pospolitych i wydziałowych na jesień r. b. przy
padające, zaczną się przed lwowską komisją egza
minacyjną dnia 21. września. Kandydaci i kan
dydatki, które prywatnie zdawały egzamin dojrzą 
łości po trzechletniej, kandydatki zwyczajne po 
dwuletniej po złożenia egzamina dojrzałości w 
całości odbytej praktyce, wnosić mają podania o 
pozwolenie składania egzaininn nauczycielskiego 
do c. k Rad szkolnych, w których okręgn czynni 
są w szkołach; ci zaś którzy po odbyciu praktyki 
nie są zajęci w szkołach, do tej Rady szkolnej, w 
której okręgn kończyli praktykę lnb w szkole byli 
czynni. Do podania najdalej do dnia 5. września 
wnieść się mającego załączyć należy metrykę, 
życiorys, świadectwo dojrzałości i dowód odbytej 
praktyki przepisanej ; kto zaś prywatnie zdawał 
egzamin dojrzałości, dołączy nadto świadectwo 
zdrowia. Również mają zawierać podania dokła
dne adresy petentów (petentek) z wyraźnem wy
mienieniem ostatniej poczty. Egzaminu do szkół 
w°działowych, razem z egzaminem do szkół po
spolitych w jednym terminie składać nic wolno.

Z kolei Karola Ludwika. Dla wygody publi
czności otwartą została st-icja kolejowa Zimno- 
woda-Rndno dla przyjmowania depesz prywatnych
z  o g ra n ic .żn ą  d z ie n n ą  p o d cza s  se zo n u  l e -
tniego tj. od 1. maja do 30. września każdego 
roku.

Na roK bieżący oznacz. no termin otwarcia ni 
dzień 5. sierpnia.

* Poeieuzenie zarządu „Gremium chrześciań- 
skicn kupców i przemysłowców we Lwowie" od
będzie się dziś dnia 3. sierpnia o godz, 8 wie
czorem. w lokalu Towarzystwa „Sokół" przy ulicy 
Zimoro wicza, na I. piętrze.

* Utopionego, którego zwłoki wydobyto d. 29 
z. iii. ze stawu Pełczyńskiego, poznano jako Teo
dora Daniowa, rodem z Mysłowa, liczącego lat 50, 
żonatego, bezdzietnego, zarobnika dziennego, który 
mieszkał pod 1. 33 przy nlicy Leona Sapiehy.

* Losowanie sędziów przysięgłych. Na czwar
tą zwyczajną kadencję sądów przysięgłych, która 
w tutejszym sądzie karnym rozpocznie się 30. b. 
ni. zostali wylosowan. jako główni przysięgli: Ka
zimierz Piątkowski, Jn ljan  Puzyna, Markus Rap- 
paport. dr. Stanisław Bieliński, Domicjusz Poki- 
ziak, Józef Althorn, W iktor Grzeżnlka, Czesław 
Lekczyński, Edward Gebhard, Edward Grzybow
ski, Deodat Krzysztofowicz, Jona" Fisch, Juliusz 
Mikolasz, Jędrzaj Rncki, Emil Landmann, Rndolf 
Witoszyński, Henryk Blumenfeld, Jerzy  Spernold, 
dr. Leon Goldberg, Bolesław Miknliński, Szcze- 
han Wysoczański, Antoni Faff, dr. Aleksander 
Pomianowski, Rachmiel Landan, Józef Skrzysze- 
wski, Mojżesz Bnber, Stanisław Semetkowski, Jan  
Schuman, Eugeniusz Wędrychowski, Henryk Kraus, 
dr. Józef Smolka, Jan Welichowski, January Ol
szewski, Aleksander Micewski, Szymon Amałowicz.

Jako zastępcy przysięgłych zostali wyloso
wani: Paweł Piątkowski, Eliasz Baren, dr. Józef 
Goltlieb, Jakób Piepes, dr Juliusz Stark, Szcze
pan Wicherek, Stanisław Grabowski, Mojżesz Ln- 
bliner, dr. Marceli Łękawski.

* Loterja państwowa. C esarz  polecił u rzą 
dzić XXIV. lo te iję  państw ow ą na oele dobroczyn
ne w zak resie  cywilnym , w k ra jach  rep rezen tow a
nych w R adzie  państw a, a  postanow ieniem  z d. 
17. k w ie tn ia  1886, postanow ił, iż  czysty  zysk z 
te j lo te r ji ma być obróconym aa rzecz zak ładu  
wychowawczego S ió str  ubogich dzieci im ien ia  Je* 
zns w O berdobling, dalej ochronki w L in c , z a 
k ład u  wychowawczego sług  w E bensee, d la  tam 
te jszych  ubogich w yrobnic, n as tęp n ie  na rzecz 
projektow anego krajow ego zak ładu  obłąkanych w 
W ybrzeżu , szp ita la  im. .rcyksiężnej Zofii w W ie
dniu, w reszcie na rzecz szpitala Sióstr Miłosier
dzia we Lwowie, fundacji w sparć dla wdów i s ie 
ró t po ty ro lsk ich  i yo rarlb ersk ich  strze lcach  c e 
sarsk ich  i obrońcach k ra ju .

* W Krakowie za* r t y ni ju ż  zo s ta ł k o n tra k t 
o zakupno g ru n tu  za 24.000 zł., pod nową k lin i
kę ch iru rg ic zn ą . Gmach stau ie  na W esołej, n a 
p rzec iw  kościo ła św . Ł az a rza . Bndowa rozpocznie 
się  praw dopodobnie jeszcze  w roku bieżącym .

* Komisja fizjograficzna w K rakow ie w ysyła 
w tych  dniach p. Szymona T rnsza , prof. gim n. z 
B u czacza  na ekskursję  bo tan iczną nad praw y 
b rzeg  B ugu w okolice K am ionki S trnm iłow ej i 
K rystynopo la  celem badan ia  flory krajow ej m iędzy 
S ty rem  a Bugiem. K rakow ska akadem ia nmieję 
tnóści w osobnym liśc ie  poleca p. T ru sza  ta k  
władzom rządowym i autonom icznym , jak o też  
w szystkim  obywatelom, i prosi, aby mu w raz ie  
potrzeby, swej pomocy nieodmówili.

* W Tarnopolu o tw artą  zostan ie  z dniem  1. 
w rześn ia p ry w a tn a  szkoła handlow a, i dzie lić  się 
będzie na dwd oddziały . O bowiązkowe przedm ioty  
szkolne są: b n ch a lte rja  knpiecka, korespondencja

wa i prawo handlowe, wekslowe i przemysłowe. 
Opłata szkolna wynosić będzie 80 zł. rocznie, a 
wpisowe 2 zł,

* 0 śp. z Siemu8zowy Pietruskim, Którego 
pogrzeb odbył się w Rudzie koło Stryja d. 28. 
z. m., pisze nam jeden z jego bliskich przyjaciół 
co następuje:

„Niech mi wolno będzię wynurzyć najszczerszy 
żal z utraty śp. Konstantego Pietrnskiego jako 
jednego z najgodniejszych obywateli krajn, który 
nie opuszczał żadnej nadającej mu się sposobno* 
ści być użytecznym krajowi, sąsiadom, krewnym 1 
mieszkańcom dóbr jego Co do tych ostatnich 
wspomnę tylko o odbudowaniu własnym kosstem 
i bezinteresownie miasteczka Rudy po zupełneW 
prawie jego pogorzenin. Nie odsuwał on od siebie 
nikogo stroskanego i niezasłnżonem prześladowa
niem losu pognębionego, lecz najżyczliwiej dopo
magał wszystkim potrzebującym pociechy, rady I 
wsparcia, bez różnicy narodowości, religii i spe 
łecznego stanowiska. W każdym jego krokn prze
wodniczyła niezłomna prawość i surowa rzetel 
ność, połączona ze skromnością.

Uznanie tych cnót niech będzie przynajmniej 
niejaką pociechą dla pozostałej wdowy, nieutru- 
dzonej spólniczki męża w ich wykonywanin, po 
jego nieodżałowanej stracie."

t  Ks. Walerjan Tomaszewski, członek zgro
madzenia keięży misjonarzy, a syn redaktora 
Przyjaciela ludu, p. Franciszka Tomaszewskiego, 
zmarł d 4. b. m. w Bajrncie, w Azji.

* Z Bohorodczan donoszą nam, że na żądanie 
włościan powiatu tamtejszego sporządzono w bo- 
horodczańskini Wydziale powiatowym na kilkn ta
belach sumaryczne streszczenie przepisów własne
go zakresu działania w stylu przystępnym dla 
włościan i we formie nadającej się do zawiesze
nia na ścianie w każdej kancelarjl gminnej.

Tabele te mieszczące w sobie przepisy co do 
zarządu majątku gminnego, co do związkn gminnego, 
sprawowania policji miejscowej wraz z postępo
waniem karnem, i co do kasowej i kancelaryjne, 
manipulacji będą wkrótce drukowane, stosownie 
do zamówień, częścią w języku polskim a częścią 
w języku ruskim.

Jestto  pomysł bardzo praktyczny i godny na
śladowania.

* Bursa Towarzystwa pomocy naukowej we
Lwowie. Na rzecz tej instytucji złożyli pp .: 
Ignacy Jahl 6 zł., Roman Batsch, Łoposzyński, 
W. Nahirny, O. Marków, Seweryn Derszko, Mie
czysław Bielawski po 1 zł. Za wszystkie te da
tki zarząd Bursy składa szan. ofiarodawcom ser
deczne podziękowanie. Nowych członków wpisuje 
i wszystkie datki na rzecz bursy nawet i 
najmuiejsze w gotówce, książkach, wiktuałach 
lnb rzeczach, przyjmuje dyrekcja Towarzystwa 
pomocy naukowej, za pośrednictwem zastępcy p re
zesa, Antoniego Łnczkiewicza, dyr. semin. naucz, 
żeńskiego we Lwowie, nl. Skarbkowska 1. 39, lnb 
za pośreduictwem handlu pp. Drechslera i Synów 
plac Kapitulny 1. 2.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po
litechnicznej donosi:

Wczoraj do 11. przed południem padał wpra
wdzie deszcz, lecz opad jego jes t wcale niezna
czny, później poczęło się niebo wypogadzać, tak 
że wieczorem i w nocy było prawie ezyste. W iatr 
był przeważnie zachodni. Średnia temperatura 
dnia 15,", C., najwyższa 20, ’ O., najniższa dziś 
nad ranem 10, "j C.

Zniżka barometryczna znajduje się w Nor- 
weffll 1 wynosi T46—750 mm., zwyżka w H isz
panii i wynosi 765 760 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe (l. 3 sierpnia. W iatr przeważnie 
zachodni, stan nieba imienny, średnia tempera
tura dniu. około 16,° C., powietrze miernie wil
gotne, pogodnie.

* Wiadomości policyjne Z d. 2. sierpnia b. r.. \ 
S k  r a d z i o u o : pierzynę, 7 prześcieradeł i 8 
kosznl męzkich, pernkę z dwoma warkoczami, kra- 1 
są kapę, takąż cknstkę, biały obrus, flaszkę rumn, 
szyld blaszanny aknszeaki F. Begleiterowej, rę 
czną harmonikę, dwie poduszki, jedną ze siwą a 
drugą z białą poszewką i krótki czerwony kożuszek.

Z g u b i o n o  dnżą broszę, z grubego rzeźbio
nego, do trzech cali długiego korala, z miejszym 
drugim koralem, wiszącym na zł. łańcuszku, któ- > 
rego końce były przymocowane do wierzchniego 
korala, i parę koralowych kolczyków, pngilaresik ! 
czerwony z kwotą 10 zł., dwie zastawnicze kar
tki wiedeńskiego bankn ogólnego ,obrotu, jedna 
opiewała na sztukę płótna i na 4 zł. a draga na 
złoty łańcuszek i sznurek korali za 6 zł. zasta
wiony, świadectwa, paszport i książeozkę kasy 
oszczędności pocztowej, na imię p. Karola Brano, 
poitmonecik z kwotą 16 zł., bransoletę złotą z na
pisem n spodu „de mon ebere Albert", znalazca 
otrzyma 5 zł.

Z n a l e z i o n o  abszyd wojskowy Mikołaja 
Hulika, portmonecik z kwotą 13 ct., recepisem po
cztowym na list do Zwierzyńskiego nadany 1 z 7 
asygnatami na naftę i szyld piekarski.

Z a k w e s t j o n o w a n o  złotjr męzki zegarek 
remontoir kryty, z wycjętem kółkiem nad wska
zówkami i z godzinami na wierzchnej kopercie, 
wraz z bienzowym ł ińcuszkiem j z wisiorkiem, 
nową szczotkę do włosów.

* Jutro d. 4. sierpnia.- św. Dominika; — ś« 
Trofyma.

Przejście majątków polskich w obce ręct
Na dzień 30. lipca b. r. wyznaczonym został te r
min przymusowej sprzedaży Łubowa, majętności 
p. Lewandowskiego. Piękny to majątek, ziemia 
bardzo wdzięczna; 386.57 hekt. ziemi ornej, 70.81 
hekt. łąki, 12.87 hekt. wód, a reszta pastwiska, 
drogi itp., ogółem 479.17 hekt.

Po tak gorliwem zajmowania się sprzedażą 
tej wsi w prasie i społeczeństwie naszem, nale
żało spodziewać się, że nasi stawią się licznie na 
ten termin i kapią tę majętność. Głoszono, że 
bank „Kwileckiego, Potockiego i 8p.“ stanie mię
dzy licytantami, aby nabyć Łubowo.

Tymczasem zjawiło się z Polaków tylko kil
kn interesentów. Pierwsze licitum podała firma 
Hirsdhfeld i Wolff z Poznania, w sumie 200.000 
m„ z Polaków podał wyższe licitum p. Prądzyń* 
ski ze Skarpy. Obaj ci licytanci mieli tylko na 
celu zapewnienie swych pretensyj hipotecznych. 
Po nich wystąpił p. Wendorff z Zd iechowy, po- !• 
dał 300.000 m. i utrzymał się przy tej snmie, |  
nabywając Łubowo na rachunek rządu.

Tak więc już drugą wieś w krótkim czasie 
w powiecie gnieźnieńskim, rząd praski nabył na 
rozparcelowanie. Gdzie się podzieje roboczy Ind 
polski, który na kilku tysięcach morgacb tyci 
obndwóch majątków miał przytułek! utrzymanie 

— Rozbójniczy napad w  nocy 29. b. m. aie
dmin nieznanych drabów wtargnęło do domn oijen 
taluego parocha Andrnchowicza we wsi Balacza* 
na (obok Kaczyki na Bukowinie) i obiwszy ksle 
dza, splądrowali cale pomieszkanie, azukąj J pie
niędzy. W szafie znaleziono gotówkę W knocie

sie egzaminowi, reprobowano tyłko dwóch. Bylto handlowa, arytmetyka knpiecka, geografia handlo- 600 zł. i z ęą umknęli. Zbrodni* t(ś mieli poozer*



nione oblicza i dziwaczną odzież na sobie Do
tychczas ich nie schwytano.

— W Kryszczatyku na Bnkowinie dziewczyna 
wiejska, łowiąc ryby sakiem, wydobyła z Dniestru 
martwe ciała dwojga nowonarodzonych niemowląt, 
prawdopodobnie bliźniąt. Jedno z nich miało w 
ustach węgiel, drogie zaś kawałek knkurodziane- 
go kaczana. Oba ciała były razem zawinięte w 
grnbą płachtę. O morderstwo bliźniaków podejrzy- 
wają żydówkę z Werenczanki Maryę B renner, 
którą też aresztowano i odstawiono do sądn pow. 
w Zastawnie.

— Morderstwo. Jak  donosi Dziennik Warsz., 
objezdczyk straży pogranicznej z posterunku Ja  
błonowo* w powiecie Mławskim. Jakób Osipow, 
przeszedł na stronę pruską, cheąc U koszących 
tam łąkę włościan otrzymać ognia do zapalenia 
papierosa. Powstała wszakże pomiędzy nim a ko 
aarzami kłótnia, podczas której Osipow zrzncił 
zebrane nad rzeką Działdówką siano do wody, 
wróciwszy na swe stanowisko, dał ognia z kara- 
binn do kosarzy. Od strzału tego padł na miej 
sen poddany pruski Jan Dobrzyński ze wsi 
Przeląg.

— Miljonowy 8tryjaszek. Niedawno teran do 
domu państwa B. w Warszawie zgłosił się jakiś 
jegomość, a widząc się z gospodarzem domu za
czął rozpytywać o stosnnki rodzinne zmarłego 
ojca, braci i o resztę rodzeństwa.

Ody zdziwiony tem pan B. zażądał bliższego 
objaśnienia, przybyły oświadczył, że przysłanym 
jest umyślnie z Syberji przez stryja pana B.. po
siadacza wielkich zakładów przemysłowych, a 
przyteni właściciela kopalni złota i że stryj, jako 
człowiek bezżenny, a przytem słabowity, cały 
swój majątek chce przekazać synowcom.

Jakkolwiek p. B. wiedział o tern, że jedyDy 
brat ojca od 50 lat mieszkał na Syberji, jednakże 
Die znając go, a nawet, nigdy nie korespondując, 
przytem słysząc często Inb czytając o mniemanych 
amerykańskich miljonowych stryjaszkaeh, niebardzo 
też wierzył nieznajomemu.

Tymczasem ów plenipotent pokazał piśmieuny 
dowód, a przytem przekaz pieniężny na podróż na 
wypadek, gdyby synowcy chcieli natychmiast do 
stryia wyjechać.

Na takie przedstawienie, pan B. telegramem 
wezwał dwóch swoich braci mieszkających na pro
wincji, a po przybycin tychże uradzono, że jeden 
z braci bezzwłocznie pojedzie, a następnie jeżeli 
wszystko tak się okaże, jak nieznajomy objaśnił, 
to wszyscy z rodzinami ndadzą się nad Amur.

Tradycyjni stryjaszkowie-miljonerzy istnieją 
więc jeszcze...

-  Kradzież kilku tysięcy zębów, oczywiście... 
fałszywych, popełniono w Wiedniu. Poszkodowanym 
jest dentysta t aneczny dr. Herzt. Służący jego 
Lilles zgłosił się niedawno do innego wiedeń
skiego dentysty, ofiarując mu wcale sporą partię 
sztucznych zębów i szczęk, za bajecznie niską 
cenę. Ale kolega H erzta nie przyjął ofertę, a na
tomiast zawiadomił policję i chlebodawcę Lillesa 
o kradzieży. Śledztwo wykazało, iż niesumienny 
sługa w nieobecności swego pana wykradał z a te
lier sztuczne zęby i sprzedawał j e , a ubytek tak 
zręcznie pokrywał, iż właściciel nigdy go nie 
spostrzegł. Wykryto dalej, że Lilles miał wspól
nika w osobie praktykanta dentystycznego, Wi- 
tołda Medlińskiego. Szkody, którą H erzt poniósł, 
nie można na razie dokł' dnie obliczyć Obu win- 
nych uwięziono i wydano sądowi karnemn.

-  Żołnierz wojsk francuzkich w Algierze,
T O zef i , dawny obywatel ziemi pło
ckiej, zorganizował u  małą skalę wyprawę do 
Wnętrza Afryki, Z ogłoazeń w Ghmlois dowiadu
jemy się że Zagórski liczy na ndzlał Anglików, 
a tem samem i na ich pomoc materialną w tem 
przedsięwzięcia.

-  Agitacja francuskiej -Ligi ^
głównych miastach Rosji podróżuje & _ 
lśde, znany francuski poeta, publicysta i P ^ ę s  
„Ligi odwetu11. Propaguje on w Rosji idee 
i zamierza dla niej zjednać naród i rząd rosyjski. 
L iga składa się z 200.000 członków, posiada zna
czne kapitały i swój własny organ Le Drapeau.
Po całej Francji rozrzneone 80 oddziałów ligi 
przyjmują aowyck członków, urządzają mityngi, 
zbierają składki, zakładają kluby gimnastyczne i 
szkolne bataliony. Deroulede jest zwolennikiem 
frau.-rosyjskiego przymierza przeciw Niemcom, z 
sympatiami swojemi kn Rosji nie tai się i jest 
przekonany, że Francia w sojuszu z nią wkrótce 
powetuje swoje straty, odbierze , m,hardy i A l
zacją i Lotaryngią. Nienawiść do Niemców, po
wiada on, jest ogólną. Państwo, posiadające hege
monią wojenną może swobodnie rozpościerać swe 
ręce na północ i połndnie, na wschód i zachód. 
Państwo to wreszcie, przeniknięte duchem mili
tarnym, wnosi w ludzkość element siły elemen 
tarnej itd. O odwecie odzywa się, że idea ta 
wypełnia całe jego życie, że dla zrealizowania jej 
poświęcił 15 lat pracy, własne środki 100.000 fr. 
i że tylko wojna i odzyskanie Alzącji i Lotaryn
gii je s t w stanie zmyć z Francji piętno hańby 
uczynić ją  swobodną.

W broszurze Avcint la bataiile dowodzi, że 
Francja zupełnie przygotowana do wojny, która 
jes t tylko kwestją czasu. Deronlfede, chociaż jest 
do szpikn kości republikaninem, niezadowolony 
przecież z teraźniejszego rządu. 8ą to według 
jego zdania ludzie bez energii, zasad, planu na 
przyszłość i przytem wierne służki księcia Bis- 
marka. Stan taki jednakże nie może diugo trwać. 
Francja musi mieć i będzie miała rząd, który 
zrozumie jej życzenia i aspiracje. W każdym ra
zie wojna rozpocznie się przed upływem dwóch 
lat. Zwolennicy odwetu znajdują się we wszyst
kich partjach, gdyż idea ta jest wyższą od wszy
stkich politycznych nieporozumień. 37 milionów 
Francuzów w końeu zrobi, co zrobić należy. Po
trzeba tylko umieć działać na ducha narodu, po
trzeba kochać Francją. Deroul&de nie zważając 
na swój republikanizm. gotów nawet pogodzić się 
z Francją mouarchiczną. Kolonia francuska, wło
ska i grecka w O lessie urządziła dla p. Derou- 
lćde owację I ofiarowała kilka cennych srebrnych 
przedmiotów. W mowie swej zaznaczył Deronlede 
sympatję ze strony Francji <Ha Grecji i Rosji i 
nadzieję, że wkrótce przez tę ostatnią zostanie 
zatknięty krzyż na meczecie św. Zofii.

— Siostra prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej, Róża C l e w e l a n d ,  Przy '? a 
ofiarowane sobie naczelne redaktorstwo tygodnika 
Literary Lifef mającego wychodzić w Chicago.

— Najmniejszy dziennik w świecie El Tele- 
grama, wychodzący w Guadalajarze w Meksyku, 
ma tylko 5 cali długości i 3 cale szerekości, i 
obejmuje na 4 stronnicach drobnego drnka mnó
stwo nowości. Każdy numer dziennika kosztnje 
1 centa, a na naczelnem miejscu zawiera haBło: 
„Mało słomy, a dużo ziarna.11

— Straszna tragedja rozegrała się w rodzi
nie Gattini w Barcelonie na Sycylii. Magdalena 
Gattini, utalentowana śpiewaczka operetkowa, 
znana z urody, utrzymywała 13-letaiego brata 1

GAZETA NARODOWA z Środy 4. Sierpnia 1886.

ciężko chorą matkę. Rodzina z niezwykłą miło
ścią była do siebie przywiązana. W nbiegłyn, 
tygodniu, pewnego wieczoru gdy obowiązki powo
łały córkę do teatru, stan matki tak się pogor
szył, że śmierć mogła lada chwila nastąpić. Wów
czas młody Gattini, oszalały ż rozpaczy wystrza
łem z rewolweru odebrał sobie życie przy łóżku 
nieprzytomnej już matki, która go zaledwie o go
dzinę przeżyła. Artystka powróciwszy do doinn 
i zastawszy matkę i brata umarłych uległa obłę 
dowi umysłowemu.

— Licytacja dziewic. Stara kronika miasta 
Goar wykazuje, iż w epoce od XV. do X V III 
wieku, miasto to miało 20 do 50 talarów dochodu 
rocznego z „licytacji dziewic*. W poniedziałek 
wielkanocny mianowicie, wszystkie dziewczęta z 
miasta zbierały się przed ratuszem i były przez 
urzędnika miejskiego licytowane na „taniec ro 
c z n y l i c y t a n t a mi  zaś, jak się łatwo domyśleć, 
była młodzież miejscowa. W ciągu całego roku 
tedy każdej dziewczynie wolno było tańczyć tylko 
ze swoim nabywcą, a dochód z oryginalnej licy
tacji wpływał do kasy miejskiej. Zwyczaj ten 
Utrzymał się jeszcze gdzieniegdzie w okolicach 
dolnego Rena. Możeby go można odnowić na za
bawach miejsc kąpielowych na jaki cel dobro
czynny ?

— Chłopak z kociemi oczyma, w  Chicago 
skonstatowali okuliści nową osobliwość. Pewna 
kobieta udała się do tamecznej kliniki okulisty
cznej, aby zasięgnąć porady dla syna, który ma 
dar widzenia w ciemności. Chłopaka zaprowadzo
no do ciemnego pokoju i tam próbowano, czy nie 
jestto poprostu mistyfikacja. Jednakowoż rezultat 
próby usunął wszelkie niedowierzanie. Przy bada
niu oczu „jasnowidzącego* przek mano się, że są 
one utworzone w ten sam sposób, co u kota. W 
cieruośei źrenica chłopaka znacznie się rozszerza

dla tego może on wtedy zupełnie dokładnie ro
zeznawać przedmioty, Silne światło razi g o ; aby 
pewien przedmiot dobrze widzieć przy świetle, 
musi uań patrzeć z daleka, z bliska bowiem przed
stawia mu się tylko niewyraźny obraz. Lekarze 
orzekli, iż ta wada oczn, jako oparta na auato- 
micznem wynaturzeniu , jest stanowczo nieule
czalna.

Zakład leczniczy na wyspach Kanaryjskich,
połączony ■(. hotelem, ma wkrótce powstać i w tym 
celu utworzyło się towarzystwo pod firmą „Oro- 
tava Grand-Hotel*, które nabyło należącą do don
ny Antoniny Dehesa wspaniałą willę, położoną 
pod Oiotavą. Humboldt dolinę tę nazywa „naj
bardziej uroczym zakątkiem ziemi, jaki widział.* 
Zakład pornczony będzie opiece lekarza angielskie
go i ze względu na położenie miejscowości, posia
dającej świetne warunki klimatyczne, rokuią tej 
nowej stacji leczniczej świetną przyszłość.

— Doktorka obojga praw. Zwierzchność Smith- 
College w Norchamptou w Massachnsets (Stany 
Zjednoczone) nadała pannie Amelii B. Edwards 
honorowy tytuł d o k t r a  obojga praw. Jeżeli nas 
pamięć, nie myli, pierwszy to raz zaszczytu podo 
bnego doznaje kobieta.

-  Zmuszeni głodem. Rząd stanu Georgia w 
Ameryce nie pozwoli więźniom darmo jeść chleba 
i każe im pracować w kopalniach węgla. Stn 
takich robotników zostających pod strażą, w ob
wodzie Dade, oświadczyło, że robić nie będą, 
Obarykadowali się w obozie z postanowieniem, że 
raczej zginą z głodu lub od strzałów, aniżeli się 
poddadzą Gubernator wybrał pierwsze, kazał im 
przeciąć wszelki dowóz żywności i napojów. Śro
dek ten poskutkował i po dwóch dniach jęli się 
pracy na nowo.

- -  Nowy sąd Salomona. W Wrocławia smarł 
15. lipca r. z. znany ze skąpstwa pastor, niema- 
jący żadnej rodziny, u którego od dawna posługi
wała. żoaa murarza. Po śmierci nie znaleziono 
żadnych n niego pieniędzy, lecz pisługaczka wy

że zmarły ciepłą ręką na parę dni przed 
wierne usłngi, darował jej cały zebrany 

majątek. Fakt ten uprawdopobuiało nie znalezie
nie żadnego testamentu. Tymczasem sąd krajowy 
i sąd wyższy, przyznali spuściznę tę w ilości 
194.000 marek skarbowi, motywując ją  tem. ź.e 
„niepodobna, aby znany ze skąpstwa pastor, mógł 
uczynić taką darowiznę .

— Sara Barnhardt podczas występów swoich 
gościnnych w południowej Ameryce w bardzo uie 
miłą popadła kolizję. Słynny krytyk teatralny 
Francisszek Sarcey z Paryża donosi w dzienniku 
trance  przebieg całej sprawy, który podajemy w 
streszczeniu. Podczas pobytu znakomitej artystki 
w Rio je  Janeiro, jedna z zaangażowanych tam 
utalentowanych jej rywalek, pani Noirmont, przy
bywszy dnia 20. czerwca b. r  do teatru oświad
czyła, że towarzystwo -dramatyczne opuszcza i w 
dalszych przedstawieniach udziału brać nie myśli. 
Wtem, gdy pani Noirmont zajętą była przy wyno 
szenin kufra z kostjnmaml, i$*wia się Sara 
Bernhardt a wyraziwszy swoją zdziwienie z po
wodu tak niespodziewanego postanowienia kole
żanki, gani jej postępowanie zarzucając j ej, ł4 
towarzystwo, z którem się zawiązała, zdradziecke 
opuszcza. Pani Noirmont n»-zarzuty te odpowie
działa podobno w sposób bardzo niedelikatny, 
przymówki stawały się coraz ostrzejszemi. w spór 
wreszcie wmięszali się nieprosezm nn cz on o 
wie towarzystwa, aż w końcu sprawa przysz a 
przed subdelegata (komisarza) a w mej wys ąp a 
p. Noirmont jako obwiniona, Sara Bernhardt, za. 
jako oskarżycielka. Subdelegat nie uznając za 
słuszne wywodów Sary, obwinioną nwolnił. Zda
rzyło się dnia następnego, Iż obie artystki po 
trzecim akcie Adrianny Leconvrenr spotkały się za 
knlisami oko w oku. Sara Bernhardt pałająca 
złością od dnia poprzedniego pochwyciła szpicrutę 

zadała przeciwniczce swojej dwa bolesne cięcia 
w oba policzki; w chwili gdy ta  do obrony wła
snej się zabierała, jeden z aktorów Filip Gar- 
nier przytrzymał jej ramiona, uielitościwa Sara 
zaś dotkliwemi razy zemstę swą zaspokoiła- P°" 
krzywdzona tak nieszlachetnym postępkiem uwiel
bianej artystki p. Noirmont zaniosła skargę przed 
fornm sądowe, którego wyrok przewidzieć łatw o! 
Słynna Melpomeny córa dziś już prawdopodobnie 
rozmyśla w muracb więziennych.

r ę _  jest „boycottyzowany*. Nie każdy zapewne 
wie, co znaczy ten wyraz, od kilku lat dopiero 
istniejący. Pochodzi on od nazwiska kapitana 
Boycotl, który pierwszy uległ takiemu ostracy
zmowi : jest to jakby rodzaj klątwy średniowie
cznej. Człowiek dotknięty nią zostaje wykluczo
ny ze społeczeństw a; nikomu nie wolno z nim 
rozmawiać, ani pracować u niego, ani mieć ja 
kichkolwiek z nim stosunków; nie wolno kupo
wać od niego ani bydła, ani zboża, ani żadnych 
produtków. Życie jego jest w ciągłem niebezpie
czeństwie, wszędzie bowiem czyhają nań skryto
bójcy ; niema jednego dnia, jednej godziny spo
kojnej. Ani wiek, ani płeć nie chronią od prze
śladowania i kary.

Do siedmdziesięcioletniego starca nazwiskiem 
Mikke Flynn, nocą weszło dwóch ludzi, i zga
siwszy lampę, oskarżyło go o płacenie czynszu. 
Daremnie przysięgał, że to nieprawda, daremnie 
błagał o litość; przyłożyli mu strzelbę do nogi 
i starzec na resztę życia został kaleką. Żona je 
go była przy tem obecną. Zaraz po wypadku u- 
stanowiono przy jego chacie stację policyjną.

Inny dzierżawca, Culloty, oskarżony o tę 
samą zbrodnię, także został napadnięty w nocy 
przez dwóch zamaskowanych ludzi, Moonlighters 
(księżycowych). Cullotty był silny i

r. mil. zł.1877 2969-5
1878 2989-5
1879 3019 6
1880 3020-2
1881 3048-3
1882 3078-3
1883 3129-8
1884 3200-7

lat siedmnastu pod- 
na własność nieru-

1868 2084-4 mil. zł. r 
„ 1869 2105-2 
„ 1870 2112-6 
„ 1871 2161-6 
„ 1872 2271-8 
„ 1873 2491-5 
„ 1874 2664-4 
„ 1875 2816-8 
„ 1876 2930.8

Tak więc w przeciągu 
niosły się długi zaciągnięte 
cbomą o 1116 milionów zł.; przyrost wystąpił 
najgwałtowniej w latach od 1872 do 1876. Jego 
maximum przypada na r. 1873 i przedstawia su
mę 220 milionów zł., dobitne świadectwo prze
silenia, które jeszcze i w r. 1874 zwiększyło 
długi hipoteczne o 173 milionów zł. W innych 
latach wznosił się stan obciążenia przeciętnie o 
20—40 milionów i dopiero w r. 1884 podsko
czył nagle na 71 milionów zł. Jestto  wymowna 
illustracja naszych stosunków ekonomicznych 
Wejrzawszy uważnie w wykazy dr. Roschraanna, 
obaczymy, iż najżywszy intenzywny udział w za
ciąganiu długów hipotecznych brała Dolna Au- 
strja i Czechy, pod których rubryką najczęstsze 
•' największe spotykamy pozycje; natom iast eks-

do

Telegramy targowe z dnia 2. sierpnia: 
W i e d e ń ;  Pszenica aa 100 kilo zł.

do . zł., żyto do zł. Okowita
25.25 do - .  -  zł.

B u d a p e s z t :  Pszenica za 100 kilo na je
sień 7 76 zł. do 7.78 zł.; rzepak od . zł. 

— zł.
B e r l i n  . Pszenica żółta na lipiec-sierpień 

154.75 na.; żyto -n.; spirytus 37.50 m.; olei 
rzepakowy —. — m.

P a r y ż :  Mąka za 169 kilo 47.75 fr.; olei
rzepakowy . fr .; spirytns —. fr.

Nafta. Wiedeń .— zł. do —. -  zł.; Brema
loco 6.25, Hamburg loco 6.20, ua sierp. 6.20, na 
slerpień-grudz. 6.50; Antwerpia na sierp. 15.9/,;-nr “ £  7
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, ....... j  o..uj . odważny, tenzywna tendencja do obciążania występuje naj
rzucił się więc na nich i wtedy stiaszna zawrzała silniej *" - -  ” - 1
się między nimi walka. Słabszy musiał jednak
uledz i został na placu z przestrzeloną nogą, po-
bity i nnbfllaflnft"" u  1 1 *- ’ * ■ -r    « piiiCOtl/iOlUUiJ uugij

pokaleczony. Parobek słyszał krzyki i 
łanie o pomoc, ale uciekł
życowych.11

Winni

z obawy zemsty
wo-

księ

znała,
zgonem.

prawie zawsze uchodzą bezkarnie, 
gdyż cała ludność jest z nimi w zmowie, albo 
też lęka się ich zemsty. Niedawno, Anglik H er
bert został zastrzelony na drodze w biały dzień, 
o 250 łokci od osady. Opodal ludzie pracowali 
w polu, nikt jednak nic nie wiedział.

Policja nie jest w stanie zapobiedz napadom. 
„Księżycowi* są zawsze doskonale powiadomieni 
o miejscu pobytu konstablów i korzystają z ich 
nieobecności, żeby wymierzać kary na osoby po
dejrzane, zabierać broń, która im jest potrzebną.

Właściciel folwarku Carrigrohane w hrab
stwie Cork, cztery lata temu wypędził swego 
dzierżawcę za niepłacenie mu czynszu i sprowa
dził z Cork ludzi do uprawy gruntu. Policja 
wciąż czuwa nad nimi, ale właściciel dotąd nie 
mógł sprzedać ani jedniego korca zboża, ani je 
dnej sztuki bydła. Rządca folwarku musi wszy
stko sprowadzać z wielkim kosztem : inwentarz, 
maszyny i robotnika, na miejscu bowiem nicze
go nie dostanie. Raz został napadnięty na dro
dze i okrutnie pobity.

Kto nie należy do Ligi rolnej, nie jes t pe
wny ani życia ani m ienia; sądy nawet ulegają 
terroryzmowi i po większej części uniewinniają 
przestępców. Obawa zemsty jest silniejszą od 
głosu sprawiedliwości.

Czas istotnie, żeby nieszczęsna Irlandja za
znała spokoju i mogła rozwijać się prawidłowo 
pod rozumnym i sprężystym zarządem, z kra
jowców wyłącznie złożonym. Wtedy ustanie po
wód do nadużyć i zbrodni; długo ciemiężona 
kraina odetchnie i wolność w Zielonym zakwi
tnie Erynie. (Bies.)

w Galicji, na Bukowinie i w Karyntji, 
tam bowiem zaciągano pożyczek wiele, ale w 
kwotach stosunkowo małych. Cbarakterystycz- 
nem jest także, iż gdy w Czechach wielka po 
siadłość obciążona je s t przeważnie kontrakto- 
wemi długami hipotecznemi, to na tabularnej 
posiadłości w Galicji i na Bukowinie cięży aż 
do wysokości 70 prc. z ogólnej sumy długów in- 
tabuiacja egzekucyjna. W krajach czeskich obciąże
nie tego rodzaju dochodzi tylko do 11, w Styrji do 
9 ’/,, a w Dolnej Austrji zaledwie do 4*/4 prc. z 
ogólnej sumy długów hipotecznych.

Daty odnoszące się do obciążenia mniejszej 
drobnej posiadłości zwłaszcza w Galicji i na 

Bukowinie, są zbyt niedokładne, aby zjnich mo
żna powziąć wyobrażenie o prawdziwym stanie 
rzeczy.

Całkiem inaczej przedstawia się obciążenie 
hipoteczne własności miejskiej i górniczej. Naj
mocniej zaangażowana jes t w tym kierunku 
Dolna Austrja (58 p rc .) ; na Czechy przypada 
16 prc., Galicja i inne kraje figurują w wykazie 
nieznacznemi udziałami, przypada bowiem na 
nie z ogólnej sumy długów hipotecznych, zacią 
gniętych na miejskie i górnicze, posiadłości po 
2 —4 prc.

Z zestawienia całego obciążenia hipotecz
nego wszystkich kategoryj możnaby łatwo dojść 
do charakterystyki ekonomicznego znaczenia ka-
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Telegramj „Gamety Narodowej".
Wiedeń d. 3. sierpnia. Cesarz darował 114 

więźniom przedlitawskim resztę kary.
Bad- Gaetein d. 3. sierpnia. Ks. Bismark 

przybył tu z żoną wczoraj wieczór. Publiczność 
przyjmowała go wiwatami; mieszka w Szweiger- 
hauzie.

Rzym d. 3. sierpnia. Ciało dyplomatyczne 
otrzymało zawiadomienie, że papież finalnie po
stanowił wysłać do Pekinu swego przedstawicie
la dyplomatycznego z tytułem delegata apostol
skiego i rainiątra-rezydenta. Poseł chiński w Lon
dynie będzie reprezentował Chiny także w S to 
licy apostolskiej. Słychać, że z tego powodu 
Francja odwoła swego ambasadora przy Stolicy 
apostolskiej.

Lizbona d. 3. sierpnia. Król odpłynął inco
gnito jako książę Guinaraes. Z Plymouth uda się 
do Osborne (zamek królowej angielskiej), L on
dynu, Haag(, Kopenhagi i Sztokholmu, i powróci 
d. 27. września. Podroż ta  nie ma żadnego celu 
politycznego.

Paryż d. 3. sierpnia. Do wczoraj wieczór 
wiadomy był w fbór 829 republikanów i 402 kon
serwatystów ; ściślejszych wyborów będzie 170. 
Republikanie stracili 83 a zyskali 69 m an
datów.

Paryż d. 3. sierpnia. W edług Figara, mówią 
naserjo o bliskim zjeździe Frycineta z Giersem.

Bruksela d, 3. sierpnia. Trybunał kasacyjny 
zniósł trzy wyroki brabanckiego sądu przysięgłych, 
między temi ów przeciw dep. Vandersmissen,^   j -  -  .  U U ł l U U V Ł

uu cuarasieryscyKi ekonomicznego znaczenia ka-1 ponieważ jeden z przysięgłych nie był obywate 
żdego kraju z osobna, Z wszystkich od r. 1868|lem  belgijskim, 
zaciągniętnych pożyczek hipotecznych przypada 
więcej jak trzecia część na Czechy, czwarta na 
Dolną Austrję a 8 —9 prc. na Morawę, Styrję

Amsterdam d. 3. sierpnia. Wczoraj odbyła 
się rewia wojskowa z okazji narodzin królowej i 
otwarcie międzynarodowej wystawy piekarskiej. 
Wszystko odbyło się w spokoju.

Teatr ,  l i t eratura  i muzyka.
— P. L u c j a n  W ę d r y c l i o w s k i ,  młody 

artysta wykończył w Monachium obraz większych 
rozmiarów, przedstawiający „Pokus? św. Anto
niego*. Recenzent Czasu pisze o tym obrazi*: 

„Wielu malarzy francuskich i innych mało 
wało już ten sam przedmiot, lecz obraz p. Wę 
drychowsklego wyróżnia się nader poważnem 
pojęciem, przy znpełnem pominięciu strony 
zmysłowej, a temsamem wywołania teatralnego 
effektu zapomocą tejże. Obraz, Inbo jeszcze nie
zupełnie skończony, zjednał jnż sobie nznanie, 
albowiem jeden z najpierwszych fotografów w 
Niemczeh Hanfsteugel, nabył prawo reprodukcji. 
Przy drobnych stronach ujemnych jest wiele do
datnich w rysunku i szerokiem traktowania. Za
miłowanie i praca, jaką odznacza się p. Wędry- 
chowski, pozwolą mn zająć wybitniejsze stanowi
sko w nowoczesnem raąlarstwie.*

>— K o n k u r s .  W ostatnim numerze Tygo
dnika Illustr. ogłoszono wynik głosowania doko
nanego przez czytelników nad trzema otworami 
poetyckieini. Nagrodę uzyskał utwór „Do grani 
cy“, za którym oddano i . 239 głosów, a którego 
autorką, po otwarcia koperty, okazała się p. Ma 
rja  K o n o p n i c k a .  Wiersz „Z teki Grottgera" 
otrzymał 647 głosów, za utworem zaś „Safoną 
oświadczyło się 392 głosy. Nazwiska autorek 
tych utworów będą wymienione, jeżeli same 
zwolą na otworzenie kopert.

— N a n i e u s t a j ą c ą  w y s t a w ę  Zjedno 
czonego Towarzystwa przyjaciół sztok pięknych 
(przy placn św. Dncha 1. 10), nadesłane zostały 
z Krakowa następujące obrazy i rzeźby: Kr z e -  

6 z e f a  »Królowa Gwiazd* i „Głoi 
■ i n l my i cza*6w renesansu, obydwa obrazy

t j " e o , ~ J , 0 t r ^ - t , e ^  A n t.  „Niedziela 
obraz olejny. B ) e r z e h a d a  S e  w. „Kościół
ŚW. Salwatora na Zwierzyńcu pod Krakowem*. -  
P r z e b e n d o w s k i e g o  „Najświętsza Panna* 
płaskorzeźba w drzewie.

„Portret dr. Franciszka Smolki* C a n n o n a  
wysłanym będzie w tym tygodniu na wystawę 
obrazów do Krakowa i Warszawy.

P ortret Szujskiego11 najnowszy obraz J a n a  
M a t e j k i  rektor uniwer. jagieł, hr. Tarnowski 
przyobiecał nadesłać na wystawę we Lwowie.

W miejsce trzech wylosowanych członków 
reprezentacji lwowskiej, dyrekcja w Krakowie 
ednogłośnie wybrała pP-: Antoniego Wrotnow- 

skiego, mecenasa i dyrektora banka kraj., Wła 
dysława Przybysławskiego, właściciela dóbr ziem 
skich w Uniżu, i Artura hr. Potockiego, właści
ciela dóbr ziemskich z Buczacza.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 3. sierpnia. (Z Izby handlowej). I. akcje, 

za sztukę: Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. 192.50 
do 195.50, Kolej Lwowsko-Czern.-Jassy 227.75 do 230.75, 
Banku hypot. gal.2 i8 .— do 283.— bez dyw., Banku kredyt, 

licyjs. 215.— do 220 — bez dyw. II. Lis_ty zast. na 100 zł.Q Toiro erł  r

po-

Galicję. A jestto  nietylko procent sumy długów 
hipotecznych, lecz także wskazówka, która po
ucza o sile ruchu ekonomicznego.

Kolej żelazna ze Żmerynki do Nowoeielicy
W tych dniach rozpoczęto budowę drogi żelaznej 
ze Zmerynki do Nowosielicy (po stronie rosyj
skiej). Kolej ta przetnie Mobilów nad Dniestrem 
‘ łączyć się będzie z linią bukowińską Czer- 
niowce-Nowosielica, podnosząc ogromnie handlo 
wy ruch na tej ostatniej.

Konwersja długów hipotecznych 5-procento 
wych na 4 '/ ,  procentowe, po myśli tegorocznej 
uchwały delegatów gal. Towarzystwa kredytowe-

fo ziemskiego, sankcjonowanej przez rząd, przyj- 
zie prawdopodobnie wkrótce do skutkti." Z in i

cjatywy bowiem dr. Zdzisława Marchwickiego, 
dyrektora gal. banku kredytowego, zawiązało się 
we Lwowie konsorcjum, złożone z pierwszorzę
dnych instytucyj finansowych, które z dyrekcją 
wymienionego towarzystwa nawiązało rokowa
nia w celu przeprowadzenia i dokonania powyż
szej sprawy.

Wystawa czerniowiecka. Na uroczystość o- 
twarcia wystawy komitet zaprosił m inistra pre 
zydenta, oraz m inistrów: rolnictwa, handlu, wy
znań i oświaty, jakoteż wszystkie Towarzystwa 
gospodarcze i Izby handlowe w monarchii.

Co do k a r t  w stępu, to  takow ych będą dwa 
ro d z a je : a) pojedyńcze i fam ilijn e  b ile ty  d la  je  
dnorazow ego zw idzenia w ystaw y, o raz b) k a r ty  
abonam entow e (pojedyńcze i  fam ilijne d la  4  osób),

d° 1 v*raa0We?rO ° “ e' |Z ł .  reh. węg. 40/0 l 07-27, BankrTrein T o T - ,  R ^ j T u b e i
m a w ystaw y, bądź tez  na ca ły  p rzeciąg . W  m e- papir i.22.'/„ Losy węg. 123.80, Galie, indemniz. 106.25.
d zie le  i pon iedzia łk i w stęp  będzie zniżonym , w | K r e d y t o w e u s p o s o b i e n i e :  słabsze, 
n iek tó re  n a to m iast dn i, a  p rzedew szystk iem  
dzień o tw arc ia  w ystaw y, cena k a r t  będzie pod 
wyższoną. Z naczne zn iżen ie  w stępu będą m iały 
dzieci do la t  10, wojskowi do stopnia feldw ebla 
i s tudenci. K olej L w ow sko-C zern iow iecko-Jasska
zn iży ła  o 33V3 °/o ceny Ja z dy dla w szystk ich  n
czestn ików  i gości, udających się na w ystaw ę.

galicyjs.
„ „ „  .  u ,  j u * ic iv j  a u o w .  u c a  1 1 A *  M •

w. a. Tow&rz. kredyt, galic. 5 prc. 101.75 do 102.70, Tow. 
kredyt, gal. ziem. 4% 96 — do 97.—, Tow. kredyt, gal. 
ziem. 5°/0 101.75 do 102.75, Tow. kredyt, gal. ziem. 4°/, 
93.75 do 9500, Banku krajowsgo 4Vt7o 96.— do 97-—, 
Banku hypotecz. galioyjs. 6% 103.20 do 104.20, Banku 
hipot. gal. 5%  99.90 do 100.90, Banku hipot gal. 6°/„ wyl. 
107 „ pr. 102.— do 103.—. III. Listy dłużne za 100 złr, 
Gal. Z. kred. włoś. [d. 6 pr.) 3°/0 w likw. —.— do 54.—. 
Gal. Z. kredyt, włożę. (d. 5°/0) 2*/,% —.— 50.—, Ogóln, 
roln. kredyt, zakł. dla Gal, i  Buk. 5% los w 15 lat —.— 
do —.— IV. Obligi za 100 złr. Indemnizaeyjne galieyj. 
5 °/o m k. 104.70 do 105.70, Kom. banko krajowego 6°/p 
w. a. I em. 99 25 do 100.25, Poiyozka krajowa z r. 1873 
\  w. a. 103.50 do 104.75, Pożyczka krajowa 1883 4 ‘/»°/o 

95.50 do 96.50. Losy mJasta Krakowa 17.— do 19.—, Losy 
miasta Stanisławowa 27.60 do 31.—. V. Monety: Dukat 
holenderski 5.84 do 5.93, Dukat cesarski 5.87 do 5.97, Na- 
poleondor 9.96 do 10.06, Półimperjał rosyjski 10.31 do 10.41, 
Kubel rosyjski srebroy 1.54 do 1.64, Rubel rosyjski papie
rowy 1.2 17 , do 1.237,, tóO marek niemieckich 61.60 do 
62.25, Srebro za 100 złr. —.— do —.—, Kupony w srebrze 
—.— do - .—. Pierwszy z eyfer wszystkich pozyeyj zna- 

| ozy , płacą11 druga „żądają.11
Wiedeń dnia 2. sierpnia godz. 1. minut 35. popoł. 

Alpiny 27.50 Węg. akcje kr. 287.75, Anglo-Austr. 114.—, 
Unionsbank, 72.90, Kolej Kar. Lud. 192.90, Nordbahn 229.50, 
Kolej Połud. 116.50, Kolej Alfold 192 .-, Kolej p. Elżb. 
230. — , Kolej lw-eżern. 228.75, Węg. Nordostb. 176 —, 
Wied. Commun. 125.25, Węg. Tabakast 57 - ,  Elbetal 
1 7 1 _  Węg. cis. losy r. 125.30, Landerbank 222.

Wiedeń dnia 3. sierpnia, godz. 10 min. 35 przed 
południem. Akcje kredytowe 279.40, Anglo - austrjackie 

— Unionbank — , Kolej Kar. Ludw. 193.76, Ko
lej południowa — , Kenta papierowa —.—, Listy zast. 
Galie. Banku hipot. — , Galicyjski Bank krajowy 96.35, 
Napoleondor 10.01, Rosyj. banknoty 1.22l/j. Usposobienie: 
mdłe.

ł uuwjcjojuu ua y o u a w ę, Berlin dnia 2. sierpnia, godz. 4 minut 40 popoł.
M in ister hand la pozw olił tu te jsz e j Izb ie  han-1 Rosyjs. banknoty 197.80, Akcje kredytowe 452.50, Lom- 

dlow o-przem ysłow ej, aby część kw oty  6000 z ł . , |  b« 2 L  “ I & J ? 1 m 1 0 ’ Poi?cl' W8ehod' 6L15’
którą otrzymała od rządn na założenie mnzenm 
przemysłowego, użyła w celu zakupienia na wy 
stawie tych przedmiotów, jakie do nmieszczenia 
w rzeczonem muzeum będą stosowne.

Stan wkładek kasy oszczędności miasta S ta
nisławowa wynosił z dnieiu 30. czerwca 1886 r., 
n 4689 stron 1,579.528 zł. 41 ct.; w miesiącu lipen 
1886 włożyło na dawne książeczki 285 stron, 
na nowe książeczki 176 stron, razem 461 stron 
79.567 zł. 80 ct. Wyjęło zaś częściowo 535 
stron, znpełnie 135 stron, razem 670 stron 64.314 
zł. 76 ct. Przybyło zatem 15.253 zł. 04 ct.

Stan wkładek z dniem 1. lipca 1886 
nosi u 4730 stron 1,594.781 zł. 45 ct.

Austrj. banknoty 161-80.
f a r y i  8% Renta 82.72.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
Ze Lwowa odchodzą: 

podług z e g a ra  lw o w sk ie g o :

Do Krakowa . . 
Do Podwołoosysk 

(z Podzamsza) 
Do Czerniowiee .

•  2.25 _ 4-601
•  4A * 6.10 12.88

— •  6.22 1. 8
— •  6.20 12.22

Ostatnie notowania produktów 
z d. 3. sierpnia 1886-

wy* | Z Krakowa
Z Podwołeczysk 

(na Podzamcze)
Czerniowiee

Do Lwowa przychodzą:

11.85 * 8.58
• 2.16 3.50

— 3.19 ____

’ 3.30 —

„Liga rolna“ w Irlandji.
„Kto sieje wiatr, ten zbiera burzę.* Wieki 

prześladowania i ucisku wyrobiły w Irlandczy
kach dziką nienawiść do wszystkiego co angiel
skie, spaczyły ich pojęcia o złem i dobrem, na
uczyły pomiatać prawem i sprawiedliwośt ią. Ka
żda broń dla nich jes t dobrą i godziwą, jeżeli 
ma na celu zemstę nad Anglikiem. Gwałt ode
przeć gwałtem, czynić wszystko co można, żeby 
zmusić Anglików do opuszczenia Zielonej Wy- 
gpv oto hasło Irlandczyków.

Liga rolna rządzi de facto  całym krajem ; 
wobec jej rozkazów prawo staje się bezsilnem, a 
policja nie jes t w stanie zapobiedz nadużyciom. 
Jeżeli jaki dzierżawca ośmieli się opierać pole
ceniom Ligi • zapłaci czynsz swemu właścicielo
wi, Anglikowi, zostaje skazany na straszną ka-

Dział ekonomiczny.
Długi hipoteczne w Austrji. Już około r. 

1850 usiłował rząd aiistrjacki wyrobić sobie ja 
sne pojęcie o stanie długów hipotecznych w mo
narchii. W  r. 1867 poleciło m inisterjum  spraw 
wewnętrznych, aby władze, którym powierzono 
prowadzenie ksiąg tabularnych, donosiły rok ro
cznie centralnej komisji statystycznej o zmia
nach w obciążeniu posiadłości. Ponieważ je 
dnak nie uwzględniono przytem' dawnego stanu 
obciążenia, przeto i te doroczne raporta miały 
tylko względną wartość. Dopiero z zaprowadze
niem ksiąg gruntowych w r. 1881 można było 
sobie wytworzyć prawdziwy obraz obciążenia h i
potecznego. Dr. Roschmann obliczył te ciężary, 
a z tabel, w których je  wykazał, pokazuje się, iż 
ogólny stan  długów hipotecznych wynosił w 
A ustrji: 1

Lwów pszenica 7.50 do 8.—, żyto 5.50 do 6.—, 
jęczmień 5.50 do 6.50 owies 5 50 do 6 . - ,  groch 6.— do,
10.—, w y k a  do — , rzepak 8.75 do 9. .Iuianka
-  .— do — , koniezyua czerw. 25. do 35.—, keniczy- 
na biała <5.— do 3 0 —, koniczyna szwedzka 25.— do 30.—.

T a r n o p o l , ps/.euica 7.— do 7.85, żyto 5.50 do 
5.80, jęczmień 5.25 do 6. , owies— — d o —.—, groch 6.— 
do 9.—. wyka 6.— do 7.—, rzepak 8.50 do 8.76, Inian- 

do — , koniczyna czerw. 25.— do 30.—, ko- 
25.— do 30.—, koniczyna szwedzka 25.— |

Ze Lwowa 
Wiednia 
Warszawy 
Pruz . .

Do Krakowa przychodzą

T O
• 8.48
• 8.48
*8.48

|*_ 9-881 
■  9.501

• 6.48 
* 7JWI

3.33
9.45
£.46

7.01

7.01

do 9. 
ka —.
niczyna biała 
do 3 0 .- .

P o d w o t o c e y s k a  , pszenica 7—  do 7.S5, żyto 
5.15 do 5.65, jęczmień 5 .—do 6.50, owies—.— do —. 
groch 5.75 do 8.—, wyka .— do — , rzepak 8.75 do 
— lnianka—.— d o —.— , koniezyua czerwona 2 5 — do 
30.—, koniczyna biała 25.— do 30.—, koniczyna szwedzka 
25 — do 30.—.

J a r o s ł a w ,  pszenica 7.80 do 8.25, żyto 6.— do 
6.25, jęczmień6 — do 7. , owie* 6.— do — —, groch 6 .— 
do 10.—, w yka—.— do — , rzepak 8,80 do 9.10, lnian
ka —.— do —.—, koniczyna czerwona 26.— do 30.— , ko
niczyna biała 25.— do 30.—, konicz. gzw. 25.— do 30.—

C c e r n i o w e e ,  pszenica 7.— do 7.75, żyto 5. -  
do 5.50, jęczmień 5.50 do 5.70, owie* 4.70 do 5.10, groch 
6.— do 8 50, wyka —.— do—.—, rzepak 8.40 do —. —, 
lnianka — do .—, koniczyna czerw. 25.— do 30. 
koniczyna biała 26.— do 30.—, koniczyna szwedzka 25 — 
do 3 0 .- .

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
O k o w i t a ,  za 1000 litr. pret. loco Lwów 25.50 do 26. 

Stary c h m i e l  za 56 kilo loco Lwów 5.— do 
14.— nominalnie. Nowy c h m i e l  od 55.— do 70.— złr, 
za 56 kilo.

Usposobienie dobre.

Z  Krakowa odchodzą: 
Do Lwowa (z.peszt.)l

Do Wiednia (z. prg.) 
Do Pru*

5.371
H E stI

•6.56
•6.55

6.20|
SŚÓI

10.46
3 . -

Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych n  są godziny nocne, t. j. 

od szóstej wieczór do szóstej rano.

C. k. jeneralna Dyrekcja austr. kolei państwowych.

Wyciąg e rozkładu jazdy
waóny od dnia L czerwca 1886.

Przyjazd do Lwowa.
Poci&K osobowy: o godz. 8. minut 18 przedpołudniem 

ze Zwardonia, Chyrowa, S try ja.— O godz. 4 min. 15 
po połud. ze Zwardon i a G h yrowa, Stryja. Husiatyna, 
Stanisławowa. — O H K " .  min. 6 w nocT z Husia-i oz~ ------- '*■ty na, Stanisławowa, Stryja.



4 GAZETA NARODOWA z Środy 4. Sierpnia 1886.

Wiedeń, dnia 31. lipca

Kurs papierów publicznych.

Powszechny dług państwa.
$•/• R u ta  papierowa
®V<
A  ^  ‘ i  i®4 pot t r  „ i88o

(rębnia

1880
1860

500
100

po 100 złr. 
>o 100 tir. 

d r . w. a
n
iłj j ó  p f  *» •»

7., p 18W * ioo „
4 /• wtłior»k» reita złota po 100 złr 
“ /o » » papier. „ 160 *

Obligacje indemnizacyjne.
**/• Gelioyjikie . po 100 ztr. m. k 
8% Bukowińskie . ,  100 „ ,

Inne pożyczki publiczne.
5•/, loiy regol- Dunaju s 1870 „ ,
*•/, lo*y Cieabskie . . . .  ,  ,
Losy prem. poi. m. Wiednia . ,  „

Listy zastawne.

W Bedeaer. eU Bet. ałot. po 100 iti.
100 ztr. 
100 ztr.4*/.V. Baaka krśl.W u kr*4. krakewik.

Sr. ń m S
erek.

nowe

18 lat 
36 lat 
M lat

ŚT lat 
41 lat

«*;o 
«*/. „
«7.% u 
**/o Gal. Tew,

47 * "
*7, ", Baak hipot. fwawiki . . .
£ •  » ■ "  "  E*,"1;17, _ „ „ łO lat

►’ Ohlizr k « .  Bm m i knfzw. I. mu

płacą | żądają 

ztr. w. a.

85 35
86 15 

131 50

169 25 

94 95

105 20 
105 10

118 50
125 80 
125 30

125 26 
101 — 
96 26 
99 50 
99 90

96 40 
102 —  

94 60
103 25 
102 -

100 25
101 25 
101 60
104 30 
100 —

85 50
86 30 

132 50

169 50 

95 15

105 60 
105 50

118 80 
126 20 
125 70

101 60 
96 75 

100 50 
100 40

102 50 
95 25

103 75 
102 50
100 50
101 75
102 25
104 70 
100 50

Prieritety kolejowe.
t y .  Albrecht* 390 i tr ..........................

„ A lftM -Fiuie 200 atr...................
„ „  „ 1874 900 itr.

8% Deoau-Daaipft. 100, 200 ztr.
Eukizty za 200 mrk. opod..................

„ za 200 mrk. meopod. . . .
4 '/,%  Ferdyn. Nordb. m. k. . . .  
5% „ mor.-*zlązk. linia 1871/ł
57, „  pet. 1876 r. 100 atr. .
4*/,*/. Fi-*™. Józefa Em- 1884 . .
4*/«% Oal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 ztr.

« „ Jarosław 300 zt
57, Keizycko-ederb. 200 itr . . .
47, Lwćw-Ciorn. em. 1884 (10*/, p.) 
470 . „ 1884 (wolne odp.)
57, Merdwestb. auztr. . . - 200 ztr.
57, „ „ lit. B. 800 B
6*/, Nerdweetb. auztr. em. 1874 200 m. 
57, Rudolfa z 1884 r. . . . 100 ztr.
57, Siedmiogrodzkiej I  . . 200 ztr.
3°/, Staateeiłenbahn . 500 fr.
;■!*/„ Sbdbahn (Lombardy) 500 fr. 
* /e  » „ . 200 ztr.
57, Thei*b»hn.-G«*ell. . . 1000 ztr-
5°/0 Węgier*, gal. Lupkow. 200 ztr. 
5% „ „ „ I I  em. 200 ztr
»*/.
57. 
f/o  
*7.

l&rdoft . . . 300 ztr.
„ ztetem 800 ztr. 

Weitbehn . . 200 ztr.
Em. 1S74 . . 300 itr.

Akcje bankowe.
Anglo-*uittj*akiego Benku . 120 itr. 
Boaen-Crtdit auetrjaoki . . 80 n
Crodit-Anstalt dla hand. i prz. 160 „

Bank węgierzki
Depoziten-Bank

200 „ 
200 »

Eacom.-Gesellzebaft nit.-auztr. 500
Landerbank 
Austr.-węg. Banku . . 
Onienbank . . . . . 
Verkakrzbank ogólny
Wiedeieki B*akT»r»Lu

100
600
100
140
100

ptacą 1 żądają 

ztr. w. a.

101 70
102 25 
101 50 
111 50

98 90 
110 80

96 80 
101 20 
100 50
102 40 
84 —
93 30 

105 75 
104 50 
134 —
94 30

100 70 
202  —  

162 -  
183 -  
110 —

101 70 
101 40 
101 50

101 76 
101 50

114 -

279 60 
287 25 
190 -
542 —

869 — 
71 — 

156 —
103 30

102 -  

102 75 
102 -

99 30 
111 30

97 30 
101 60
100 76 
102 70
84 30
93 80 

106 25 
105 -

94 90
101 10

162 30

111 —

102 10 
101 80 
101 75

114 40

279 90 
287 50 
190 25 
546 —

871 —
71 40

156 25 
103 70

Akcje keiejewe.
Albrechta bea 7 * ....................
W/, Alftld-Fimm* . . . .  
57* Donau-Damad».-®ee. . .
57, Elżbiety . . . .
57, Linz-Budweie . . . .  
57, Salzburg-Tyrol . . . .  
57* Ferdynanda-Nordbahn . 
57, Francizzka-Józefa 
57. Gal. Karola Ludwika 
4°/, Koizycko-Oderbergekm . 
5*/, Lwowiko-Czem.-Janka . 
5U/, Nerdwezt muetr. . . . 
57. „  Elbethal L i t  &
57* R u d o l f a .........................
5*,o Siedmiogrodzka l  . . 
V/o Staau-Eizenbahn-Geiell. 
5yu Sttdbahn (Lombardy)
5°/- Tbeiebahn
n
5°/
5a/0 „ Westbahn

7u saw ann  ętiomoaray) .
Tbeiebahn (Cizańika) , 

V* Węg. gal. Lupkew. . . 
V, „ Nord-Ozt . . . .

300 ztr.
900 
526 
310
200 
200 

1050 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
800 
800 
200 
800 
200 
200 
200 
200

L o » y.
Kredytewe po 100 itr . w. a. . . .
Clary po 40 ztr.....................................
47« Tow. teg. na Dunaju 100 ztr w.k. 
Inzbruku po 20 ztr. a- w. . . , .
Eeglerich pe 10 ztr..............................
Krakowskie po 20 ztr. a. w. . . .
Lublańskie prem. po 20 ztr. . . .
Ofuer (miasta Budy) po 40 ztr. . .
Faify po 40 ztr.....................................
Oaerw. krzyża austrj. po 10 ztr. . .

„ „ węgierskie po 5 zł*.
Rudolfa po 10 ztr. . . . . . . .
Salma pe 40 ztr. m k.........................
Salzburskie prem. po 20 itr. a .  k. .

|. Genoie po 40 ztr. m. k. 
Staniltawewskie po 20 itr. m k. 
i 1/,*/, Tryezteńskie po 100 ztr. m. k. 
IP/, „ po 50 zIt. m. k.
W aldzte»a po 20 ztr. m. k. . . .
WtBti««kcTit/.3 1>.1 30 -tir m. k

ptacą j żądają 

ztr. w. a.

192 — 
406 — 
247 -  
219 — 
208 25 
2290 -  
221 -

192 75 
154 25
228 75
174 26 
170 70
193 70 
189 75
229 75 
116 50 
253 -  
178 25 
176 75
175 26

179 25

118 75 
21 — 
23 -  
18 20 
20 75 
45 76 
45 -  
14 50 
9 30 

18 75 
57 50 
23 25 
56 -  
30 -  

137 — 
69 - -  
82 75 
43 60

192 50 
4C8 -  
247 25 
219 50 
208 75
2285 —
221 50
193 25 
155 —
229 25 
174 75 
171 20
194 10 
190 26
230 25 
117
253 50 
178 50 
176 25
176 75

179 75

119 25 
21 60

18 60 
21 26 
46 25 
45 50 
14 70 
9 60 

19 25 
58 -  
24 25 
56 50

70 -  
33 25 
44 —
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tetflkS 0
Od dnia 1. września br. jest do 

nabycia po umiarkowanej cenie

LOKOMOBILA
o sile 6 koni 

w HURKU poczta Przemyśl.
2—5 Blumer.

Na sezon Do Dołowania
polecają

S r ó t ,  l o tk i ,  k u l e  i  k a p s l e ,  

Uniwersalne SMAROWIDŁO
nieprzemakalne do butów,

SMAEOWIDŁO p o d e s z w o c t a  3 8
K O B I O S O T

kauczukowe, nieprzemakalne, po
łyskujące, c z a r n e  smarowidło 

do skór
Czernidio (szw aro) i Lakier

czarny do butów

A F B E T D B A
do k o n s e r w o w a n i a  s k ó r y

Tran rybi do skór
T ł u s 2 c z  d o  b ro n i

PO D ESZW Y  
k o n o p n e ,  f i l c o we ,  korkowe

Płaszcze gum owe
nieprzemakalne 

po najtańszych cenach

Hubner i Hanke
we Lwowie.

2650 2-7

a b i a ł
w s z e l k i e g o  r o d z a j u  w  n a j l e p -  
s c e j  j a k o ś c i  z folwarków: Niesłuohow- 
skiego i Żelechowskiego, dóbr hr. Tadeu
sza Dziednszyckiego i z folwarku Staro- 
sielzkiego dóbr JE. hr. Alfreda Potockie
go, poleca

„Mleczarnia Halicka“
tudzież poleca wyborną k a w ę ,  h e r b a 
t ę ,  i  d & m ie ta  e ,  m l e k o  itd. przez 
dzień cały od godziny 6. rano do 10. wie
czór podawane na szklanki w odpowiednio 
u r z ą d z o n y m  l o k a l u
przy ulicy Halickiej 1. 50

Szczegółowy cennik nabiału znajduje 
się w każdym niedzielnym numerze „Kur- 
jera Lwowskiego.* 2583 3—?

z ukończoną 2 kl. gimnazjalną lnb 
realną znajdzie natychmiast nmie- 
szczenie w handlu towarów miesza
nych i win J. SKLENKI w K a 
m i o n c e  S t r .  1—3

Telefony
Jako środek komunikacyjny, dokta 

dnyr  przystępny dla wszystkich i ta n i, 
znajdują T e l e f o n y  coraz szersze zasto
sowanie, nietylke w wielkich miastach, 
ale także i na prowincji, a nawet po 
wsiach w większych gospodarstwach fa
brykach, hutaeh, kopalniach , miejscach 
kąpielowych i  kuraeyjnych i t. p.

W  Galicji korzysta już wiele miast z 
urządzeń telefonicznych, w celach poli- 
cyjno-pożarnych, w niektórych zaś więk 
szych majątkach, kilkanaście stacyj spełni* 
regularnie i z wielkim dla gospodarstwa 
pożytkiem funkcję pośredniczącą.

Podpisany, założyciel pierwszej ko
munikacyjnej sieci telefonicznej w Kra
kowie i we Lwowie, poleca swoje usługi 
Szan. P. T. właścicielom dóbr w celu 
przeprowadzenie instalacyj telefonicznych 
w ica  posiadłościach lub zakładach.

Odnośne polecenia uprasza się adre
sować i 3611 3 —?

Władysław Dunin,
inżynier, elektro-technik 

L i r ó w ,  ul. Trybunalska, 1.4, HI. piętro

Zarządca
majątku ziemskiego, znający się na rolni
ctwie, chowie bydła i gorzelniach, liczący 
lat 26, bezżenny, będący w służbie na je 
dnym wzorowo prowadzonym majątku go
spodarczym Szlązka anstr. poszukuje po
sady jako zarządca lub kierownik gorzelni, 
Oferty upraszam przesłać pod napisem 
J . Z. post. rost. Skoczów, Szląsk austr.

2—3
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chlubnemi świadectwami i kilkunasto
letnią praktyką, poszukuje posady. Bliższe 
szczegóły w Administracji „Gazety Naro
dowej* na listy franko pod W. K.

2660 2—5

W ó zk i n o r m a ln e
d la  pom niejszych  

c. k. urzędów pocztowych,
na deskach taraDtasowych i bez desek, ma 
na składzie warsztat stelmasko-kowalski 
P .  Ł a b o w s k i e g o  w  M i k o ł a j o 
w ie ,  stacja kolei państwowej M ik o ła -  
j ó w - D r o h o  w y i e .

Bliższe wyjaśnienia co do ceny bar
dzo umiarkowanej i warunków nabycia 
daje p. Łabowski p. Mikołajów.

fMattzyna
do szycia ręcznego,

jest za bardzo nizką cenę do sprze
dania w Administracji „ G a z e t y  
N a r o d.“ u p. St. B.

Tylko u Wittego! Lampiony!
L a t a r n i e  d o  p o d c i ą g a n i a ,  podłużnej formy (nic zabaw

ka) 6, 7, 10, 11, 15, 22 ct. sztuka.
B a l o n y  okrągłej formy, 10, 12, 14, 17, 20, 24, 40 et. sztuka. 
L a t a r n i e  f a s o n o w e ,  c o ś  n a j n o w s z e g o ,  30, 35, 50, 

65, 75, 95 ct., zł. 1.30, 1.50, 1.80 sztuka.
P o c h o d n i e  t r a n s p a r e n t o w e ,  składane sztuka 25 ct., 

Piękne a s o r t y m e n t y  po 25 sztuk złr. 3.50, 5, 8 zł., za 
50 sztuk 6, 9, 15 złr.

! !  B a l o n y  p o w i e t r z n e  !!  30, 50, 70 ct., zł. 1, 1.50, 2 zł. 
. .  B a l o n y  p o w i e t r z n e  ! !  jako figury komiczne lub zwie

rzęta od 90 ct. do zł. 1.70.
K o m i c z n e  n a k r y c i a  g ło w y  od 5 ct. do 50 ct. K o m i c z n e  i n s t r n -  
m e n t a  oryginalnego naśladowania prawdziwych od 30 ct. do 1 złr. sztuka. — 
P i s t o l e t y  n a  ż a r t  (Jui-Pistolen) 20strzałowe 1 złr. K e r b y ,  t r a n s p a r e n 
t y ,  c h o r ą g w i e  najtaniej według cennika. O d z n a k i  s t o w a r z y s z e ń  od 5 ct. 
do 1 złr. sztuka.— B e z p i e c z n e  o g n i e  s z t n c z n e  z własnego laboratorium.

/ Tylko w Wille we Wiedniu!
założony r. 1863.

obecnie: 6. B e z i r k ,  M a g d a l e n e n s t r a s s e  Nr. 16. (p rzy stan ek  
tram w aju , 4 . B ezirk , Leopoldsbrhcke.)

Cenniki gratis i franco. 1215 1 5
Adresy telegramów: E D U A R D  W I T T E ,  W IEDEŃ
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Browaru piwnego
z dobrem urządzeniem pcszuknję do 
zadzierzawienia. Adres J . K. p. rest. 
J a s ł o . 2654 2—3

O g ł o s z e n i e .
Wielmożnym PT. właścicielom gorzelń poleca

i ^^ęczeniem  dobrych wydatków z gorzelni, zarząd Towarzystwa 
I polskich. — Łaskawe zgłoszenia się do przewodniczą-
k  rJ??.tdresem: K a z im ie r z  H o r d y ń s k i  w  S le b ie s z o w ie

t 5 w pod Sokalem . 2657 1—3

J a n  I h n a t o w i c z
miSi«t»r farmacji i chemik sądowy

poleca niezawodne j  wypróbow ane środ k i do wy- 
*ępWnta owadów dom owych

mianowicie :
F E  N I  L I N

do wyniszczenia móli z zarodkami w 
sukniach, futrach i meblach, 

flakon 60 ct.

Z i ó ł k a  a n t i m o l o w e
do przechowywania futer,

pudełko 30 ct.

Papier antimolowy
ochrania od móli, futra, suknie, por

tiery, firanki i meble, sztuka 3 ct.

P a p ie r  na m u ch y  pewny sztuka 3 ct.
są do nabycia w sklepach własnych.

T  . ( przy ulicy Kopernika I. 3.we Lwowie ( w Hotelu Europejskim plac Marjacki
( i przy ulicy Halickiej (rog Wałowej.) 

w K r a k o w i e  Sukiennice 1. 20. |  w C z e r n i o w c a c h  Rynek L 2.

G r y l o n
wytruwa szwaby, karakony, stonogi, 
Świerszcze, szczypawki, karaluchy, 

prusaki itp., flakon 30 ct.

M ikoton
niezawodny środek do wytępienia 

pluskw, flakon 50 ct.

ProBzek perski
wygubienia pcheł, 

ltp. owadow,paczka 5, 10 centów,

Do L. 14.706 IV. e i  1886.

KOMBINOWANE
B I L E T !  O K R E S I E .

W myśl I. dodatku do głównego zostawienia dla kom
binowanych biletów okrężnych z dnia 1. maja 1886, pobierać 
się będzie począwszy od 1. sierpnia 1886 następujące podwyż
szone ceny na linjach poniżej wykazanych, a mianowicie;

Serja
Nr.

821
832
833
834
835
836
916
917
918
919
920
921
922
923 
931 
932, 
934
936
937
939
940
941
942
943
944
945
946
947
950
951
952
953
958
959
960

Określenie kuponów

F. J.)Wiedeń (K. C. F. J .) — Praga (K. C.
Wiedeń (K. C. F . J . —  Budziejowice 
Bndziejowice — Prociwin 
Prociwin — Pilzno . .
Pilzno — E g e r ...................................................
Praga — Bndziejowice via Weasely o. Gmund 
Wiedeń — St. POlten . . .
St. Pólten — Amstetten . . . . .  
Amstetten — St. Valentin . .
St. Valentin — L i n z .........................................
Linz — W e i s ..............................................................
Weis — Attnang lub V6cklabruck . .
Attnang lub Vócklabruck — Steindorf . 
Steindorf — Salzburg . . . ,
Kleinreifling Selzthal . . . ...
Selzthal — St. Michael . . .
St. Michael — Gl&ndorf . . .
Glandorf — Villach (K . P.)
Villach (K. P.) — Tarvis 
Taryis — Pontebba . . . .
St. Valentin — Kleinreifling 
St. Valentin — Bndziejowice . ,  .
Linz — Budziejowice 
Weis — Nowytarg — Kallham 
Nowytarg — Kallham —  Ried 
Ried — Brannau lnb Simbach 
Nowytarg — Kallham —  Scharding 
Schńrding — Passau 
Attnang lub Yócklabruck —  Ischl .
Ischl — Steinach-Irdning 
Steinach-Irdning — Selzthal . 
Steinach-Irdning — Bischofshofen 
Wiedeń — Linz . . . .
Linz — Passau . . . .
Linz — Salzbnrg . . . .

• , -■»

• •

Długość 
odległości 

kup.

K im .

C e n a  j a z d y

I . II.

K l a s  a/

M. Pf. / M. óPf.

350
214

37 
100
107 
169

61
64
40
25
25 
31 
45
26 
73 
64

125 
51 
28 
34 
67

120
126 
30 
22 
39
38 
15 
45 
64 
19 
81

189
108 
127

25 00 
15.30

2.70
7.10 
7 60

12.10
4 4 0
4.60
2.90 
1.80 
1.80 
2 20
3.20
1.90
5.20 

; 4.60
8.90 

M 3.70
2.00
2.40 
4:80
8.60 
9.00
2.20 
1.60 
2.80
2.70
1.10 
3.20 
4 60
1.40
5.80 

13.70
7.80 
9.10

r

17.10
10.50

1 80 
4.90
5.30
8.30
3.00
3.10
2 .00  
1.20 
1.20
1.50 
2.20
1.30 
3 60
3.10
6.10
2.50 
1.40 
1.70
3.30 
5 90 
6.20
1.50

1.90

2.20
3.10

4.00 
9.30 
5 30 
6.20

Najbardziej rozgałęzione stosunki tak 
w kraju jakoteż za granicą utrzymuje
B iuro w y w ia d o w c z e  i o g ło szeń  
J  PolińskiegO  we Lwowie ulica Ka
rola Ludwika 1. 5. 2649 4 - 5

f  krajowej niższej szMe rolniczej
w  H orodence

ro zp o czy n a  s ię  r o k  s z k o ln y  d n ia  1. w rześn ia . Zgłoszenia o p o 
jęcie nczniów nadsyłać można bezzwłocznie do Dyrekcji szkoły. K a n t a t  
winien udowodnić, że ukończył przynajmniej szkołę ludową i rok sz *- 
aty życia. Całe ntrzymanie roczne ucznia (wikt, mieszkanie, ubrany i 
pranie) kosztuje 150 zł. w. a Ubodzy mogą uzyskać przyjęcie bezpłatne. 
Bliższych wyjaśnień udziela r >

DYREKCJA SZKOŁY. ■*

Wiedeń 24 lipca 1886.

C. i  generalna Dyrekcja.

Ogłoszenie.
Dla wierzycieli Towarzystwa galic. 

kasy zaliczkowej we Lwowie.
Niniejszem zawiadamiam wierzycieli Towarzystwa 

galic. kasy zaliczkowej we Lwowie, że w dniu 
S I ,  sierpnia b ,  r, rozpocznę wypła
cać  w mojej kancelarji pod l. M2 przy ulicy 
Mickiewiczu p i e r w s z ą  d z i e s i ę c i o p r o c e n 
t o w ą  d y w i d e n d ę  na mocy aktu repartycji przez 
c. k. Sąd krajowy we Lwowie uchwałą z 20. lipca 1886 
1. 32351 zatwierdzonego na ich pretensje przypadającą 
i wzywam oraz wierzycieli, ażeby po odbiór takowej 
jak najrychlej się zgłosili.

W ypłata odbywać się będzie w dnie powszednie w 
godzinach od 10. do 12. z rana i od 4. do 6. po po
łudniu, zaś w niedzielę i święta w godzinach od 10 do 
12. z rana.

Zarządca masy konkursowej.

Z dniem  12* s ierp n ia
zamykamy przyjmowanie zamówień na

oryginalną pszenicę ,,banatkę“.
Bank rolniczy we Lwowie.

2659 2 - 3

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną PT. Publiczność i 
W ysoką Szlachtę podróżującą, że

Hotel Warszawski we Lwowie
się poprzednio z 40 pokoi znacznie rozszerzyliśmy i zupełnie 

i  z- komfortem urządziliśmy cenę zaś zniżyliśmy tak, if 1 
l 70, 90 do 3 złr. za dobę wraz z pościelą liczymy.
R estauracja pod własnym zarządem, 

wiee w szelk ieDołożywszy, wjS? wszelkich starań by hotel nasz stanął na równi z 
zagranicznem i^oś^ialam y się polecić takowy Szanownej P T . Publiczności

Ż głębokim szacunkiemaounmem
W. Sehllling 1 T. Strzelczuk.

I  9570 6 -2 0  -- ,

bcx% XM Xxoaaa(. x x x :

Dla budowniczych i przedsiębiorstw budowlanych
polecają

Tektury dachowe 
Płyty asfaltowe (Isolirplatten)
Masę asfaltową
Teer pogazowy i drzewny
Masę terową
Asfalt
Cement
Gips
Wapno hydrauliczne 
Farby do fasad rozpuszczalne w wa

pnie w 36 kolorach 
Farby olejne g o t o w e  do użycia 

szybko schnące 
Farby do malowania dachów 
Farby tarte w pokoście mineralnym 
Antimerulion
Masę do gaszenia pożarów 
W iaderka do ognia

Kiszki konopne i gumowe
Pasy skórzane do maszyn
Pasy gumowe do maszyn
Pasy lniane zapuszczane do maszyn
Gurty konopne do maszyn
Oliwę do maszyn
Smarowidło do osi żelaznych
Pokost
Minię
Bleiweiss
Tektury
Asbest
Kłaki
Konopie
Kit miniowy
W agi wodne
Pionki murarskie
Przyrządy do rysowania itd. itd.

H u b n e r  i
w e JLwoirie. 2288 3—?

"Wydawoł i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki Z drukarni „ Gazety Narodowej"— ul. Kop arnika 1. 5.


